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EXA Nru: w 


1azżcwie 
[2 odnoszeniem | bez odnesaenia 


Na issnym brzegu. 


Na jasnym brzegu odbywają się w tej iski — pisały „Times“ — nie zniesie powsta- 
ehwili narady przedstawicieli głównych mo- |wania chłodu między Francyą a sobą z po- 
carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych. |wodu nieporozumień co do metody postę- 
W komplecie zmniejszonym o przedstawi- |powania wobec położenia w Niemczech. A 
eicla Stanów Zjednoczonych, który jednak |żeliby takie ochłodzenie powstało, naród 
na wszelki wypadek bawi również w San będzie ohciał wiedzieć, kto za nie jest od- 
Remo, dla „rozkoszowania się niebem wło- | powiedzialny i postąpi tak z jego sprawca- 
Bkiom*, naradzają się reprezentanci Fran- |mi, jak na to zasługiwałaby tna KŻ La 
cyi, Anglii i Włoch nad rozwiązaniem pro- |na głupota. Wie on, że teraz, Pb A 
blemów azyatycko tureckich, a w szczegól- |kiedykolwiek, cały plon wojny zależy od 


ości nad przyszłością, Konstantynopola. 

Oczywiście tak wygiadała tu rzecz jedy- 
nie w pierwszych komuuikatach  urzędo- 
wych. W rzeczy samej bowiem zjazd w San 
Remo, zalatwiając sprawy  miotknięte w 
traktatach zawartych w Wersalu i w St. 
Germain, tudzież nierozsirzygnięte w DA 
stępnych konfereuevrch paryskich i lon- 
d; ństuch. ma być próbą Sciesnienia roziuż- 
niających się coraz Lasizicj stosunków mię- 
dzy europejskieni mocarstwami sprzymie- 
rzonemi, jak również przyprowadzenia euro 
pejskiego systomaiu poritycznego, ufundo- 
winogo z takim wysiłkiem w akcie wersał- 
skim, 

Zjazd w San Remo puzyszedł do skutku 
po znanym zatargu między Francya a re- 
sztą państw ententy, wzętądnie Anglią, 
£ powodu obsadzenia przez Fiancyę Frak- 
fnrtu i Darmsztatu. Rząd angielski wyst 
pił przeciw Francyi z zarzutami. iż na swe 
zarządzenia wojskowe nie uzyskała zgody 
cl swych współkontrahentów, którzy, twe- 
rac koalicyę, podpisywali wspólnie z Frar 
eya traktat pokojowy z. Niemeani, Powa- 
£ę tych zarzutów podnoszono jeszeże przez 


utrzymania mocnej przyjaźni dwóch wiel- 
kich demokracyi zachodu, którą pięć lat 
wałki į cierpień we wspólnej sprawie zro- 
dziły i utrwaliły. Jest to najcenniejszy wy- 
nik wojny — wynik, od którego zależą 
wszystkie inne“, . 

Oczywiście od Tpotrząsania piórem 
istotnego zerwania daleko. To też po 
oświadczeniu Milleranda, że Francya nie 
przewiduje wypadku, aby w wykonaniu po- 
stanowień traktatm mogła wystąpić bez po- 
roztmienia z aliantami, że gotowa jest wy- 
cofić swe wojska z sa Ronu, po ewakua- 
cyi pasa neutralnego przez oddziały piemie- 
akic, chociaż mogłaby żądać w myśl trak- 
tatu. aby i dawniejsze załogi niemieckie, 
iehwilowo do dnia 10 kwietnia pozostawio- 
ue, opuściły Zagłębie Rubr — sprawa 
Ruhry została załatwiona. Zjazd w San Re- 
mo mógł przyjść do skutku. 

Kenferencya na „jasnym brzegu” ma więc 
w pierwszym rzędzie na celu nawiązanie 
nowych nici między stolicami mocarstw 
zachodnich, rwących się co chwila ex re 
realizowania traktatu wersalskiego. Oezy- 
wiście nawiązane one będą tylko pod wzglę- 


do 


idem formalnym, gdy% życiem rządzą jedy- 
nie stosunki faktyczne. W dalszym ciągu 
pozostaje do załatwienia szereg Spraw: 
związanych bądź z pokojem z Turcyą, bądź 
z Bułgaryą i t. p. Dotychczas likwidacya 
zagadnień, związanych z wojną światową, 
|napotykuła na wielką trudność z tych 
hub am) s | przedewszystkiem względów, iż nieraz nie 
w swoich kalkulacyach świzsów ych liczą na | było wiadomem, kto daną sprawą ma się 
pomoc Włoch. Okrzykiem tryumfu powita- wę” Z jednej strony istniała w dalszym 
ła prasa niemiecka zwłascza ostrą notę iciągu Rada Najwyższa z siedzibą przenie- 
Lloyda Georgc'a, która twierdziła, że inne siad dh Kóńdyn, z drugiej zaś utworzo- 
mocarstwa sprzymierzone nie solidaryzują, ||, v Paryżu instytucyę „Rady ambasado- 
Big z mądem francuskim, a ponadto rząd Fi" Radę-tośzyły mięty ATAD 

Jtrjski zawiadonił. że zrzodatawieiel An- lay o kompotencyę ujemną, odsyłając sobie 
gli nie bodzio brał udsisiu w posiedzeniach anna potona ee nimi były 
we S zaś” | ac, | wcale poważne państwa. Obeenie lwią część 
E al. i mf tych spraw zostanie ostatecznie załatwiona 

ap w San Remo. 

Najważniejszą ze spraw, jakie z dziedzi- 
ny polityki europejskiej znajdują się na 
] Belgia calkowicie zsolidaryzowała się | wokandzie obecnego zjazdu. jest kwestya 
„Viancyą i oświadczyła gotowość wysła- |stosunków z Sowdopią. Bezsprzecznie osią 
"A załogi nad Men. Just to zapowiedź S0 |zozpraw nad tem zagadnieniem jest sprawa 
maz u militarnego francusko-belgijskiego, W | niedoszłych rokowań polsko-bolszewickich. 
którym Belgia, wyrzckłszy się po wojnie | Jako rzecznik interesów- polskich udał się 
neutmlności, a nie mogao doczekać się gwa- |na ten zjazd min. Patek, wioząc z sobą tak 
sancyi m za morza, widzi jedyny Sposób | wążkie atuty, jakimi 6ą zwycięstwa pol- 
zabezpieczenia się przed ponowną inwazyą l skie na wschodzie, jakim jest fakt, iż Pol- 
niemiecka, Rzecz również znamienna, Že! -ka na ugorach b. imperyum rosyjskiego 
"Ee Zjednoczone, które pierwsze zastrze | stanowi jedyną realną potęgę. Politycy za- 
ES SIę, iż nie wezmą udziału w operacyach |ęhodni nie powinni wyjść z tych konferen- 
pan KĘ — 60 jest zresztą całkiem zro-|eyi pod wrażeniem nie innem, jak tylko 

m: Uwagi na ich obecne stanowisko | gyktowznem przez przekonanie, że w Pol- 
p 4 Spraw europejskich — po wystąpie- SEK 3 często przez nich niedocenio 
i Swego rywala, Anglii, zachowują Się |nej — mają przed sobą państwo świadome 

<upalną rezerwą. swej siły, swego znaczenia i zdecydowane 

Z poważnym sukursem Francyi przyszła — | dążyć do urzeczywistnienia swych celów 
angielska opinia publiczna. „Naród angiel- |i zamiarów z całą stanowczością! 


List z Wielkopolski, 


Poznań, 21 kwietnia. 


to, iż niedwuznacznie «wrócono Francyi 
uwagę, fe stosunek scjuszniczy, łączący 
Londyn z Paryżem. może być przez tego 
rodzaju „samowolne” kroki Francyi powa- | 
żnie w istnieniu swem zagrożony. Powyż- 
szy spór angielszo-fran'uski był żródłom | 
adzici dla Njemice, zwłaszcza, że Niemcy 


Nadzieje niemieckie, jak wiadomo, nie 
spełniły się, Wbrew twierdzeniu noty augiel- 
lie 
z F 


|czułej opieki rządu, ma jak i tarate przybytki 
jstać się siedzibą germanizacyi i krzewicielem 
„wysokiej kuliury'. Oddziaływanie Akademii. 


GO klamie — szsisdki. — Twdgiz E a E IKS A (BE. 
Eermanizmu. u „ — Na polską działu filoz. i prawn, a odwiedzanej niechętnie 
k 7 ność pciityczna i kultural- przez Polaków, nie mogło być wprawdzie tak 
p — Trudności. — Pomne innych dzicnie. - — potężne, jak rozkazy wydawane z Zamku, lub 
salach cesarskich. — Biak miejsce, — Stara z Komisyi kolonizacyjnej, ale i taka „namiast- 
ma, — Dwa tysiace uyżnióm » ka“ uniwersytetu, obok dohreza teatr: zadowa 
Przy gamym wjeździe do stolicy „prowineyi iata potrzeby miejscowych Niemców. a zarszejn 
Poznańskiej: "wznieśi P usacy z początkiem shyla wygodnym pzzytiłkiem dla rozmaityci: 
EZG 


emerytowanych prófesożów z różnych niemie- 


50 wieku ładny budynek dla Królewskiej , i 
ckich miast uniwersyteckich. 


m sz! Najbliżsi sąsiedzi: Zamek królewski. 
ratuj, vielki i gmach Komisyi  kolonizacyjnej | soo. 
<EWiadcza.j wymownie. że Los, dar i tłowód rzy powstała myśl zużycia istniejącego gma- 
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ehu dla polskiego uniwersytetu. Chwila wy- 
swolin domagała się gwałtownie wyższej uW- 
czelni, bo nagły, bujny rozrost życia żądał ca- 
łych zastępów fachowych sił  administracyj- 
nych, pedagogicznych, lekarskich i rolniczych, 
a w samem Księstwie było ich tak mało, Że na- 
wet wszystkich najważniejsaych stanowisk 88- 
mymi Poznańczykami obsadzić nie zdołano. O 
|pemoc poprosiło wkrótce Pomorze i Śląsk. 
Stworzenie uniwersytetu stało się więc Koniesz 
nością polityczną i kulturalną i na chwałę Wiel 
kopolski powiedzieć można, ie uozumiała to 
odrazu 1 wytężyła wszystkie siły, aby natych. 
miast godnie odporiedzioć zadaniu. 

Trudności było do przezwyciężenia wiele. 
Cała Polska nie rozporządzała przecież nadmia 
rem uczonych, którzyby mogłi objąć katedry 
w nowym, z kolei piątym uniwersytocia Z po- 
ważnym tylko uszozerbkiem dobra starych 
wszcchnie udało się zapownić nowej placówce 
niezbędną «liczbą sił pedagogicznych. Kraków, 
Lwów i Warszawa obdarowały po obywatel- 
sku Poznań swywni mtodymi uczonymi, choć 
przydawało to pracy profesorom, opuszczanym 
przez swych pomocników maukowych, a i na 
młode barki wkładało obowiązki częstokroć 
zbyt ciężkie i utrudniające umiłowane dalsze 
naukowe badania. 

Okazało się też natychmiast, że istniejący 
gmach i jego wyposażenia stanowczo są nie- 
dostateczne. Uzyskano wtedy parter Zamku i 
w salach świty Wilhelma JI pomieszczono pol- 
skie naukowe prasownie. Ale i to mało. Po- 
znański uniwersytet, choć obejnuje do dzis 
właściwie tylko trzy. wydziały cierni dotkliwie 
na rozpaczliwy b.ak miejsca, gdyż gabinetów 
przyrodniczych nie ma gdzie pomieścić, wy- 
kłady często odbywają się w przepełaionych 
salach, a profesọrowie przeważnio napróżno 
proszą o kąt jaki dla własuej pracy. Wydział 
lekarski, wymagający conajmniej dwustu no- 
wych ubikacyi, hoé konieczność stworzenia 
go rośnie z diem każdym, jest w obecnych wa 
runkach wprost mie do urzeczywistnienia. 

Senat z rektorem Święciekim i dziekanani 
Korczyńskim, Wiklewskim i Peretiatkowiczem 
zabiega o nowe gmachy i napewno w staramiach 
Lie ustanie, aż zapewni uniwersyteiowi odpo 
viednie pomiesygzenie. Podobno tą widoki uzy 
skania całego zamku. gmachu kas Peiffeisena i 
Komisyi. kolonizacyjuej. Szybkiego objęcia 
tycii tudynków przez Uniwersytet wyczekują 
niecierpliwie rzesze spragnionej wiedzy mło- 
dzieży. 

Nie liczy Uniwersytet rczuzń.ki jeszcze rc- 
ku istnienia, u skupit już koło siebie przes?ły 
dwa luiiace studzatów. Z zachadnich kres4w 

zeczypospoltej napływa powoli fala za falą; 
wraca też tłumnie młodzież z obcych wszechnie. 
Dla wielu przynetą zjawicnia się w Poznaniu 
było wprowadzenie trimestrów uniwerzyteckich 
umożliwiających szybsze ukończenie studyów, 
o któro stego poszkodowanej przez wojnę nto 
dzicży idzie przedewszystkiem. Z wonieczności 
przemienił się nawet Uniwersytet poznański w 
wyższą właścwie szkołę zawodową, szkoląc 
tak potrzebnych Polsce pracowników, nautzy- 
cizi t roników. £ wyadzwaniom dyplemow do- 
ktorskich długo %rzoba tu będzie postępować 
bardzo ostrożnie. by znaczenia pelskiegó dokto 
ratu nie obniżyć. przez przyznanie go studen- 
tem, dla których prawdziwe pogłobienie wie- 
dzy stało się wskutek ubóstwa pracowni, bra- 
ków bibliotek i krótkości wymaganych stu- 
dyów prawie niemożliwem. 

Z czasem pielęgnowanie czystej nauki będzie 
i tu dostępne, chwilowo idzie jednak przede- 
wszystk'em o zaspokojenie innych licznych po- 
trzeb żywotnych tworzącego się państwa.. Zro- 
zumiał to Uniwersytet i naprzód usunął sam nie 
właściwą, szumną nazwę „Wszechnica piastow- 
ska”, nieusprawiedliwioną faktem historycznym 
i tanim kosztem pobijająca najstarszy Uniwer- 
sytet Jagie!., potem, nie rezygnując z badań 
naukowych, poświęcił całą energię zadaniu do- 
brego i szybkego kształcenia zawodowego stu- 
dentów. Mimo tego zacieśnienia zakresu staje 
się jednak Uniwersytet wielkim ośrodkiem kul 
turalnego życia Wielkopolski i działając owo- 
cnie także przez popularne wykłady, kierowa- 
ue przez zarząd powszechnych wykładów umi- 
wersy teckich, przygotowuje wydatnie nowych 
pracowników. pogłebia kulturę narodową, nad 
którą szczególnie tu wielkiej trzeba jeszcze pra 
cy i staje się głównym pomnożycielem polskie- 
go życia. STEF. 


Akcya ukraińska w Paryżu. 


| Podczas prac przygotowawczych do trakta- 
tów pokojowych był Paryż, jak wiadomo, o0- 
"Środkiem, gdzie się koncentrowały zabiegi 
| przedstawicieli wszystkich | interesowanych 
(państw i narodów. Również Ukraińcy mieli tam 
|swoją delegacyę. która również” po zawarc'u 
pokoju z Niemcami i Austryą. pozostała w Pa- 


|ryżn. przechodząc różne metamorfozy. Cieka- 
| wo 


Krakowie I na prowincył 1 Marke. 
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Załączniki, prospekty i Ł p. Ćlu prennrseratorów 
miejscowych | zamiejscowych za 180 agrerapliarzy „ V= 
ewa Wo l Me 


| 
powiększał się © nowych praedstawicieli ró- ryentacya filorosyjska, natomiast Tyszkiewicza 
żnych Ukrain i rozmaitych Ukraińców. Począt- | znano jako przeciwnika Roeyi. 
kowo, gdy wśród koalicyi był nastrój przychyl | Nastęnstwem tego sianu rzeczy był zozlain 


ny đa Ukrainców, szło dobrze i w ionie dele- 
gacyi panowała znośna zgoda. Gdy atoli w 
miarę powodzeń oręża polskiego ż posuwania 
się Denikina nastąpił zwrot w stanowisku bon- 
ferencyi pokojowej względem sprawy ukraiń- 
skiej, powstał silny rozdźwięk i mocne zdener- 
wowanie wśród delegacyi ukraińskiej. Prez 


wśród delegacyi który nastąpił w listopaizie 
z. r. Na buszliwem posiedzeniu prawie wszyscy, 
|delegaci oświadczyli się za federacyą z Rosyq 
i jedni, jak Tomascewaki, Panejko i Bilyk wy- 
stąpii z dalegacyi i utworzyli w grudma 19% 
roku :— Ukraiński Komitet Narodowy, jakd 
| Jedyne przeslsiawicielstwo interesów ukraiń- 


delegacji, Sydorenko, na posłuchaniu u Picho- skich przed całym światem“, innym zaś sam 
na w lipcu z. r. czynił ma w niegrzecznej for- Tyvezkiewicz udaielił dymisyi i Gobrał sobie do 
mie wyrzuty, że Francya nie chce uznać Ukra- | pomocy dra Rudnickiego, Sawczenkę, Kołesow 
iny, s wówczas Pichon oświadczył Sydorenca, |skiego $ Hziuanickiezn. Otrzymawszy szerokie 
że zrzeka się na przyszłość przyjemności roz- pełnomocnictwa od dyrektoryatu, zainicyował 


mawiania z nim. Wobec tego Sydorenko musiał 
naturalnie ustąpić z prezesury a dyrektoryat 


memeri orycotacyę polsko-rumuńską, Ets- 
t 


rej wyrazem był artykuł Sawczenki w tygo 
ukraiński mianował na jego miejsce prezesem |dniku ..France et Ukraine“ z € stycznia 193] 
delegacyi Michala Tyszkiewicza. Z tą chwilą |p. t. Primum vivere. W artykule tym Sawczen- 
poiożenie delegaeyi ukralńskiej poprawia się ko, zdając sobie sprawę z tego, że Ukraina 
cokolwiek. Tyszkiewicz umiał wykorzystać | wzięta jest w dwa ognie i musi wybierać mię- 
swoją stanowisko społeczne i stosunki owobi- dzy sojuszem moskiewskim a pomocą polską, 
ste: zdolal zainteresować sprawą ukraińską wywodzi, że wskazanem jest oprzeć się o po- 
część prasy paryskiej i uzyskał klika interwie- moc po'ską, tem bardziej, że obcenie demokra- 
wów, w których przedstawił stosunki ma Ukra- leya polska nir rooze wzbudzać tych obaw. co 
inie w różowych barwach. Jednak te fantazye [za czasów Wyhowskiego dążenia panów pol- 
zostały wkrótce odparte przez rzeczowy arty- Ekich. 

ku w dzienniku „Matia“, a opinia francuska | Jedrak złośliwe i nicufne uwagi, ukazujące 
uprzytomciła sobie wkrótce, że p. Tyszkiewicz się na łamach „France et Ukraine” pod adre- 
chciał ją wziąść na kawał. — Wśród przeważ- sem Polski dowodzą, że ta przyjażń do Polski 
nej ezęści delegacyi ukraińskiej panowała o-|ni>" jest bynajmniej szczerą. 


R B u B m 

U rozdrojenie Niemiec. 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Komisya dia spraw | „Le Journal doe Debats“ zaznacza, że Nicm- 
zagranicznych Izby deputowanych pod przewo- Jey używają wszelkich meżľwych eposobów, 
dnictwem p. Bartou, przyjęła następująca aby nie dolrzymać warunków trak'etu wers- 
rezolucyę: Izba w interesie ogólnego spokoju 'rkiego. 

i ułożenia się stosunków między wszystkimi! 
narodami. zdecydowała doprowadzić do skutku ' 
rozbrojenie Niemiec i wzywa rządy, aby doma- | 
gały się ścisłego i rzeczywistego wykonania | 


klauzul traktatu wersalskiego, odnoszących się | 
do rozbrojenia Niemiec, 


Ostrzeżenie ententy. 


Lym. P. A. T. Ag. Radio. Tekst noty, wre- 
ezomej przez peinomocników  sprzymiarzonych 
niemieckiemu podsekretarzowi spraw zagranicz 


i á j jsk sprzymierzonych 
informacye pod tym względem podaje p.!wojs! A Fa AM e aR 
K. Smogorzewski w „Gazecie Warszawskiej“. į powierzył dyw. polskiej ochrorę Fnii kolejo- 


TRZY NOTY NIEMI 
Lyon. P. A. T. Ag. Ratio. 


ZCHIE. 


"zr 
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nych, brzmi następująco: 
Wobec poglosck, krążących w ostatnich cza- 


seu;ctzrygeie sarh e możliwości nowego wojskowego zama- 
konfereneyi pokojowej złożyła delegacya nie- |chu stanu, rząd belgijski, francuski, 


Wielkiej 


miecka trzy noty. Mają one być przedłożone ,Biytanii i Włoch, przeciwne wszelkim dyfala- 


Najwyższej Radzie w San Remo. 


Pierwsza z nich zawiera odpowiedź na żąda- |swy 
mic międzysojuszniczej komisyi w Berlinie roz- 


wiązania obrony krajowej (E'nwohnerw etir). 

Druga odnosi się do liczby wojsk niemieckich 
w strefie wojskowej, oraz zawiera prośbę do 
kcalicyi ustalenia w tej strefie ilości batalionów 
i żołnierzy, jakotcż powiększenia artylervi. 

Trzecia nota dotyczy Reichswehr i wsl:azn- 
je, że Reichswehr powinna być zw'ekszona do 
200.000. Prośbę tę opierają Niemcy na konic- 
czności utrzymania porządku i miemożliwości 
rozbrojenia armii, 


Z konierencyl 
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „New York He- 
rałld* podaje, że najważniejszym wynikiem 
wczorajszej konierencyi w San Remo jest układ 
angielsko-franeuski, dozwalający flocie angiel- 
sko-francuskiej na objęcie służby policyjnej w 
cieśninach morskich, podczas gdy Gallipoli ma 
być obsadzome przez wojska miedzysojusznicze 
pod komendą francuską. 

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Rada Najwyższa 
postanowiła umiędzynarodowić miasto ì port 
Batum, które ma służyć jako współna brama 
do Ascrbejdźamu, Gruzyi i Armenii. 

Rada postanowiła utworzyć komisyę kontrol 
ną francusko-angielsko-włoską, która ma zasta 
pić komisyę tureckiego długu publicznego i kie 
rować całym systemem finansowym przyszłe- 
go państwa tureckiego. „Temps“ donosi, że do 
traktatu tureckiego będzie dołączony układ 
francusko-brytyjski w sprawie systemu, w ja- 
kim flota angielska będzie upoważniona do 
wykonywania służby politycznej w umiędzyna 
rodowionych cieśninach morskich. Gallipoli bę- 


niom _ yrzeciwdemokrażtycznym,  upowaśfty 
ch pelnomocników do złożenia deklaracyi 
Ekseełeneyi panu ministrowi spraw zagranicz- 
nych, że wspomniane rządy pod żadrym warun 
kiem nie mogłyby tolerować rządu niemieckie- 
|go, któryby nie był gotów wykonać lojalnie 
traktatu pokojowego i że każde wznowienie ru 
| chów rewolucyjnych i zaklócenie spokoju nie 
przyniosłyby żadnego rezultatu. jak tylko opó 
iźnienie odhudowy ekononieznej i zaopatrzenia 
|w żywność Niemiec. co rządy sprzymierzone 
swego czasu obiecał, . 


w San Remo. 


dzie zajęte przez oddział wojsk sojuszniczych. 
| Paryż, P. A. T. Ag. Radio. Specyalny spra- 
| wozdawca „Intransigoant'a' twierdzi, że konfe 
rencya w San Remo postanowiła traktat wer- 
jgalski zmienić w tym duchu. iż suma, jalią 
Niemcy mają jako odszkodowanie zapłacić w 
nę > i towarach. ma bvć natychmiast uste- 
cna. z 

Paryż. P. A. T. Ac, Radio. Wedle „Joumal 
des Debats“, Rada Najwyższa w nocie, wysi0- 
sowancj do Wieona oświadcza, że postanowi“ 
ita rozwiązać kwestyę turecką bez interwency! 
; Ameryki, ponieważ nowe opóźnienie oznaczało= 
„by nowe niebezpieczeństwo dla wschodu. W 
, drugiej części nota zawiera odpowiedź na wszy 
stkie zastrzeżenia Wilsona. > 
| Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Matin“ otte ;- 
mal od swojego koreeponienta z San Remo 
|w.adamość, że Nitti i Lloyd Geerge zaprenono- 
„wali natycłmiastowe zaproszenie Niemiec do 
udziału w konferencyi, lecz sianowisko Mille- 
iranda zswróciło ich z błędnej drogi. 


D e z A z LĄ 


l diein martyrolocii fułaczki nalętiej 


Niedawno zamieściliśmy w naszej kronice 
zamiejscowwej wiadomość o odyesei nieszczęśli- 
wego korpusi wojsk polskich ra Syteryi. Do- 
kładne i bardzo ciekawe informacyve O tej mar- 


— zz sz wL A=" "NT a Ude» sl 


Wobec licznych napaści na linię kolejową, 
początkcwo przez niezorganizowane bandy bol 
szewickie, Polacy zmuszeni byli odpierxt ta 
ataki, eo im się w zupełności udało. Wojeko 
polskie przytem było tu jedynym czynnikiem, 
zdolnym do walki przeciwko nacierajacym bol- 
,szewikom, ponieważ wysyłane przeciwko nim 


tyrologii żołnierza polskiego, zebrane na pod-' oddziały rosyjskie, zamiast wałczyć z czerwona 
stawie relacyi pułk. Kogutniekiego, oficera asmią, przechodziły raczej gremininie na oj 
wojsk pilskich na Syberyi podaje „Kuryer stronę. W minzę napływu przeważających «W 


Warszawski `. 
W końcu kwietnia r. z. dowódea wszystkich 
na Syberyi, gen. Janin, 


tolszowiekich oddziały polskie, broniące linii 
kclejowej, otrzymały rozkaz cofnięcia się ku 
wschodowi. 

Cofając się pod naporem bolszewickim, dv- 


i Pierwotnie w skład delegacyi wchodziło tyl-; wych: od Nowo-Nikołajewska do Tatarskiej i wizya połska pierwszą walkę BLoczyć musiała 


'Panejko, Szulgin i Margolin. Później zespól ten 


strzeni 700 wiorst. 


W dniu wyproszen'a szanownych gospoda-,ko czterech ludzi, a mianowicie Sydoreoko, dr. |od 'Tatarskiej do Sławgerodu, kycznie na prze- pod stacyą Tajga. Polacy wyszli z tej walki 


|rwycięsko, wywalczywszy gobie dalszy odwrót 


T zapobiegiszy qdcieeln. Niemulej wszakże stra filozoficznego odhcdzie się w poniedziałek dnia podali nieprawdziwe szczegóły, ulegn 


cii w tej walce około 1000 ludzi w zabitych. 
raunych 1 wziętych do niewoli. 

To sapo powtórzyło się pod K:asnojarskiem. 
gdzie dps izya poiska straciła znów około 2000 
ludzi. Bo wywołenia walki z boiszewikami przy 
czyn Ii się ium) Czesi, korzy w o::a'uich eza- 
sach zachowywali sią na Syberyi kaniesnie. 
opuszczająe samowolnie powierzane im ważne 
qostienink* fini t9 balszowikom na 
śmierć cureniaccgo sie pod ich azwiekę admirała 
Kołczaka. a mastenie. utrudniając na każdym 
kroku otwrót płanowy dyw.zvi połskiej, przy- 
czynili się do jej tragicznego losu. 

Pod st. Klukwiennaja, mianowicie Czesi unie 
możliwiii już zupełnie dalszy odwrót dywizyi 
pdłskiej Gdmawiając daiszego przepuszezenia 
jej tranevortów przez linie kolejową, będącą w 
posiadaniu ezeskiem. Nie pomogły przedstawie 
nia dowództwa dvwizyi polskiej. Czesi byli 
nientłagani. oddając w ten sposób dywizrę 
polską na hm hntszarikom. 

Wówczas uywizya peiska znalazła się w po- 
łożeniu bez wyjścia. Ze wszystkich stron nacie- 
Taly przeważające pow'ciekroć siły bolszewi- 
ckie a odwrót dalszy zamknę: Czesi. Wówezas 
to. pod wplywem s liwej konioczności, nie 
cheze kobiet i dzieć. oraz rannych narażać na 
śmierć niechybną, dowódca dywizyi polskiej. 
puik. Cznma. wyda? podler!ym sobie oddziałom 
rozkaz następujący: „Nie mając możności dal- 
szego pssnvania się ogg na wschód, rozpo- 
czelem peitrzktacye z przedstawieleluni wej- 
skowymii i komisarzem sowieckiej Rasyi, aby 
wojsku naszemu i pdjodyńczym jego członi:om 
zapewnie możliwie najiepsze warunki dalszej 
egzystenej ", 

Warunki. omówione na kouferencri z przed- 
stawieielami armii holszewiekiej, gwarantowały 
nietykalność osobista, zapewniały pozostanie 
w tyeh samych eddzialach żołnierzy polskich 
i postanawiniy. że wojska polskie będą odesła 
ne do Krasnojarska. 

W jakim stopniu bolszewicy. łamiący wsze!- 
kc mrory, warunków tych dotrzymać — o 
tem nułkownik Borutniski informacyi już u- 
Gzietić nie może. Nalażnt on bowiem do tych 
160 cnenzów i 2000 żelnierzy, którzy natych- 
miast po ogłoszeniu tego rozkazu przeda”li się 
na Wschód, do Charbina, gdzie woiska polskie 


dotaily 18 lutego b. r. 


GG Wydawnictwa. 


Presimv o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
svłce dziennika. 


KRONIKA. 


Įaków, 23 kwietnia. 


PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 3-G0 
MAJA W KRAKGWIE. W ubiczły piątek od- 
było się w sali posi 
delegatów wszystkich iustytucyi, oraz władz 
eywiiwych i wojekoswych, celem usialznia pro- 
gramu obchedu. Zagali, w zastępstwie prezesa 
T. 5. L., ks. kanonik Dr Korzonkiewiez, prze- 


wydał 


reage 
rassz 


woduiczył pos. Zamorski, program rtoforowal wy z dnia 27 listopada 1919 ulegają zajęciu m2. 


sekretarz T. 5. L., Stazisław Rymar. Po oży- 
wiunej dyskusyi ustalono, iż w niedzielę 2 ma- 
ja odbędą się we wszystkich instytuzyach gd- 
czyty i wieezorki. W poniedziałek 3 mała o 
godz. 10 rano Mefa Św. na rynku. poczem ru- 
szy pochód na Wawel. Uroczystość zakończy 
deriada wojsk. Wytrano komiret wrxonawczy, 
eclom ułożcaia Szczeęgójów. Wczoraj odbyło 
się pod przewcdrictwem gen. Stillera pcsie- 
dzenie komisyi pochodowej. Ruferowal dyr. 
A. Nowak. Drugie plenarne posiedzenie kemi- 
tetu odbędzie się w sobotę 24 b. m. o godz. 
6 wieczorem w sali T. S. L., św. Aunr 5. 

Z POLSKIEJ AKADEMIE UMIEJĘTNOŚCI 
Posiedzenie naukowe wydziału  histeryczno- 


IGN. CHRZANOWSKI 
Nowy przekład poiski 
Pisma Świętego 


Potrze!ę nowego przekładu Pisma Świę-. 


tego odczuwsno u nas juź dawno: w roku 
1037 arcybiskup gnieźnieński, Marcin Du- 
nin, zwiócił. się do arcybiskupa warszaw- 
skiego, Siunisława Kostki Choromańskiego. 
aby w puerozumieziu z biskupami Króle- 
siwa Poiskiego pomyślał o podjęciu pracy 
zbiorowej nad nowym przekładem Biblji 
„w, tej doskonałości i przyjemności, do ja- 
kiego dziś jczyk polski nosunięty został”. 
Skończyło się jednak na niczem. Nie wy- 
dalo również płonu nóśniejsze o lat dwa- 
dzicścią cztery nawoływanie do tej pracy 
ks. Michała Nowodworskiego, późniejszego 
biskepa płockicgo 3). Na pizeszkodzie sta- 


„CLAUS NARUUC* z Gua 24 Kwietnia 1625 roku, 


26 b. m. o mdz, 5 po poł. ` i 

PODWYŻSTENIE CEN PRĄDU ELEKTRY:- 
CZNEGO.W środę 21 kwietnia odbyio się po- 
siedzonie komisyi gazowe-elcktryczneżj pod 
przewodnictiw»m wiceprezydenta Sarego. Ko-' 
misra cbradrwała rud ponownem podnicsic- 
riem ceny prądu cle!:trycznego, które okaza- 
ło sie koniecznen z powouu nowych een za 
węzeł. usiarowienych przez rząd polski, o, 
przeszie 100 proe podwyższonych od cen dce- 
tychezasowych. 


grzy- 
wnom do 410.000 kor, wzgłednie karze aresztu 
do 3 miesięcy, o ile czyn karygcdny nio pod- 
lega surowszemu wymiarowi kary, według po- 
wszechnej ust. karnej. 


PRECZ Z DROGIMI KAPELUSZAMI. Dtrzy- 


mujemy następujące uwagi: Potworia droży- 
zma nietylko artykulów aprówizacyjnycn, a'a 
i nbrań, bielizny, obuwia, kapeluszy it. ps 
wiwa spotkać się z o©dporem społeczeństwa, 
kióre teź mogloby ją uk:ócić przez wstrzyma- 


wszy jej za to kopertę z wycinzami z gazet, 
zniknęli w tłumie, 

PASEK MAKA. Henryk TFichosger ze Skały 
wiózł na wozie 8 worzów maki żytniej. Gdy go 
Organa 
ANY ROWE 


wou. 

| ARESZTOWANIE BANDYTÓW Z LENCZ. 
WW nacy z 18 na 14 b. m. dokonsro napadu bkan- 
idyekiego ra Qom St:iuatskicj w Peñezach, Poz- 
,bójniey wdarli się przez okno do domu, Stericzy- 
zowali mieszkańców resolworami i zrakowali Te- 


Komisya uciwaułia podiżeść nie się od zakupna przedmiotów, które nie są kli Kowałównej, mieszkajscej u Sternalskiej, gat- 


cene prądu pn 7 marek za 1 KWGFdlła światła: najniezbędniejszymi. Nasze wystawy sklepowe, derobę i kosztowności, Policya państw. na miej. 


i na marek 3.50 za 1 KWGdla motorów. Pod- | 
wyżka ta obowiązuje. od odxzytów za kwie-, 
ciet. tak. że rachunki za maj wystawione bę-| 
dą po cerach podwyższonych. Następnie u- 
chwaliła koiaisra zakupić na rachunek elektro- 
wni część akevi akcyjrego Tow. elektrowni 
okręgowych w Krakowie, do którego należy 
(clektrownia w Sierszy. Wreszcie uchwaliła 
'komisya kilka mniejszych inwostycyi w elek- 
trowni. kobiceznych do prowadzenia racyonal- 
nego ruchu. 

W SPRAWIE UŻYWANIA STAŁYCH GRO- 
BOW NA CHENTFARZU KRAK. Macistrat 
oriasza nnstepujące rozporzadzenie: Stałe gro- 
iby ziemne i murowane, wybudowane na miej- 
strach przez magistrat wyznacze” ych, mogą być 
użyte na pcehowanie zwłok tylko ty'h osób. 
dla których zostały opłacone, a grobowce dla 
krewnych zstennych Iuh wstępnych w linii pro- 
stej. wzetędnie dla naibliższych krewuwch w Ji- 
nii bocznej z tem zastrzeżeniem, że w grobo- 
wcach mie wolno chować więcej zwisk. jak ty- 
le tylko. na ise grób wykonano. W razie ko- 
nieczności stalego, wzglednie czasowego po- 
chowania zriok innej osoby w stalym grobie. 
a nie tych. dla których grób może hré wedle 
poprzednich postanowień użyty. należy uzy- 
skzć specralne mczwole: ie masistratu Sprze- 
daż gotowych grchowców jest znkazana pod 
zaerożeniem odmówienia zczwałenia na notho- 
wanie zwiok w odnośrym grobowcu. Rozpo- 
rzaqzenie to wchodzi w życie z dniem jego 
caloszenia. 

CHA9S PLEBISCYTOWY. Jeden z czytel- 
„ników pisze do nas: W ubiegłą środę wysłałem 

z glownego urzędu pocztowego w Krakowie 
telerram pilny do Tczewa, płacąc potrój. a na- 
leżytość. Nazajutrz, gdy wyc>rażałem sobie, 
że depesza moia znajduje się już w rcku adre- 
|szta. odniósł mi ją woźny telegrafu z powro- 
tem, zaopatrzoną dopiskiem w pięknej urzędo- 
twej polszczyźnie: „Inhibowara”, oraz tajemni- 
czym czerwecnym  cłówkiem  wycisniętą pic- 
czątkę. Zapytany przezemnie, coby to miało 
zraczyć, wyjaśnił wceźny usinie. że depcsza 
dlatego nie odeszla, ponieważ Tczew leży na 
obszarze plebiscytowym (1), czerwone kółko 
px: jest znakiem cenzury wojskowej, która 
rzekomo również przyłączyła się do zapatry- 
wania, że w Tezewie ma się odbyć plebiscyt. 

Czyż nie jest pulgcym wstydem, aby władze 
polskie w Krakowie nie umiaży odróżnić ob-, 
szarów, w których odhedzie się dopiero głoso- | 
wanie. od przyłączenych już do Polski? Mia- 
sto dwudziestotvsięczne Tczew, pograriczna : 
jstacya na drodze do Gdańska — zapisujemy 


kowskiego — loży w obrębie państwa pel- 
skiezo tak samo bczanpomie, jak Kraków. | 

ZAJĘCIE MIESZKAŃ CUDZOZIEMCÓW W, 
KRAKOWIE. Magistrat ogiasza: Wedlug usta-, 
jpizez zarząd gmiry mieszkania i pomieszczenia | 
,zająte przez cudzoziemców, którzy nickoniecz- 
imie mieszkać muszą w dancj gminie. Magistrat, 
przystępujse oLernie do rekwizycri tych mie- 
szkań i pomirazczeń, wzywa wszystkich cudzo-| 
,ziemców, którzy chcieliby z uzasadnionych po- 
powodów zatrzymać swcje mieszkania i pomie- 
'szczenia w Krakowie, aby.do 14 dni wnieśli, 
do magistratu stosownie umotywoware poda- 
nia. Cudzoziemców, którzy nie zastosują się do; 
powyższe» zamańdzenia, uważać się będzie za; 
osoby, które miskaniocznie muszą mieszkać w) 
Krakowie i mieszkania ich ulegną natychmia- 
stowemu zajęciu. Cudzoziemcy, którzy nie. 
wnieśli podania w przepisarym terminie, albo 


pełne są wprost fantastycznych een, nałożo- 
nych na ubrania, krawatki, kapelusze, pończe- 
chy, chusteczki i t. p. Trudno się obejść bez 
ubrania lnb biel'zuy, lecz panie nasze bez le- 
tnich kaneluszy, których cena doszła do 1000 
kor. i wyżej, obejśćby się mogły doskonale, 


„oszczędzając w ten sposób znaczne sumy.‘ Nic- 
„chajby sebie drogie kapelusze zostały dalej za 


wystawami razem z cenami, a rozumne kobiety 
miałyby dużą zasługę, inicyując tę nową, tak 
bardzo będącą wa czasie, „modę“. Mężczyźni, 
którzy w znacznej liczbie w ciągu ostatnich 
letnieh miesięcy mie nosili kapeluszy, mogą 
obecnie także sporo pieniędzy zaoszczędzić, 
nie sprawiaiąc nowyth. A panie nasze niechaj 
solidarnie zbojkotują sklepy z nowymi, „mo- 
dnymi* kaneluszami łetnimi, pod hasłem: precz 
z drczimi kapejuszamił przecz z marnowaniem 
pieniedzy, potrzebnych wa chleb ocdzienny! 
STRAJK PRACOWNIKÓW  SZEWSKICH. 
Cech szewców komunikuje: Dnia 22 b. m. wy- 
imch} w tutejszych warsztatach strajk praco- 
wników szewskich. którzy zażądali 175 proc. 


podwyżki dotychczasowego  wynasradzenia. 
Dwukrotne, nador ożywione  pertraktacye 


przedstawiejeli majstrów i czeladników. w cią- 
ou których pracodawcy ofiarewali 5O i 100 
procent podwyżki wynagtodzenia, a pracowni- 
cy obniżyli częściowo swe żądaria. nie dopro- 
wadziły de porozumienia i przyniosły w re- 
zultacie bezrohocie. 

Zamieszczająac powyższy komunikat. trudno 
nie zsuważvć. że żadania pracowników szew- 
skich wielokrotnie nyzewy”sznją potrzebe m'e- 
szkańca missta nawef przy obecnej drożyźnie 
Ceny obuwia i tak już wysokie, pe przyjęciu 
=ewego cennika, chocisżhy em byf ni”szym od 
żądań czeladników. póida znów niesłychanie 
w górą. Ostateczn'e dojść może do temo, Ż 
w obuwiu Wda chodzić tulko szewcy, zawno- 
žni handyci i... naskarze. futeligencya znajdzie 
sie dosłownie „hoz hatów*. 

ZJAZD LITERATÓW POLSKICH W WAR- 
SZAWIE. Warszawski Komitet organizaevinv na- 
desia? wolne karty jazdy koleiowej dla H'eratów 
krakowskich. którzy zęłosiłi vdział w zieżdzie li- 
teratów. zaneriadzianym w Warszawie ua 12. 132 
i 14 maja. Karty odebrać należy osobiście dziś 
(piatek) luh w -sohotę o rodz. 5 po południu 
u prczesz krakowskiego Zwiazku pracawników 
nióra”. p. Jana Pietrzyckiego (Dom artystów. plac 
św. Durha). 

MIANOWANIE. Dr Tadeusz Wroniewicz, refe- 
rent Urzadn walki z liehwa. mianńwany został 
referentem tegoż Urzędu w VII ki. rangi. 

WYRQOÓX NA BANDYTÓW. Wezoraj w sądzie 
przysiągłych zapadł wyrok na bandytów, którzy 
w swoim czasie dokonali napadu nit p. Wł. Bartv- 
nowsłkiego. Główny sprawca Fechonek. przyjacia 


edzei T. S. L. zebraniejto ku objaćnieniu urzędu telegraficznego kra- Noconia, skazany został na 15 lat ciężkiego wię- 


zionis, jego przyjaciółka Jnrezówna na 5 lata, 
Krawiec został uwolniony od winy i kary. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj w Krako. 


wie gospodyni z Pieržchowie koło Bochni sno- 
wodowazła aresztcwanie swej służneaj. Maryi Ja- 
która skradła iej rzecz. wartości 4000 kar. 
ZNACZNA KRADZIEŻ STEARYNY. N. Świer- 
ezyński, robotiik w magazynach gosp. wojsko- 
wych, systom?tvcznie kradł strarvuę i sprzeda- 
wał ją po 10 i 15 kor. za 1 kler. właścicielowi 


lfabryki mda i pasty, Natanowi J.cimanowi przy 
lul Lubomirskich 1. 41. Policya odebrała od Tei- 


maaa 138 kler. stearyny. Szkada skarbu państwa 
z tego tytniu dochodzi do kilkunastu tysięcy kor. 
Świerczyńskiego i Leimana zostawiono na wolnej 
stopie. 

ZNOWU KOPERTA ZAMIAST PIENIĘDZY. 
Dnia 21 b. m. przybyła do urzędu podatkowego 
gospodyni Bronisława Miśkiewicz 7 Karniowa, ce- 
lem wymiany koron na marki. W sieni urzędu 
przystąpiło do niej dwóch porzadnie ubranych męż- 
czyzn, z których jeden przedstawił sie jej jako 
„dyrektor“. drugi jako „komisarz“ i poprosili o 
wymianę pieniędzy. Fatwowierna kobieta dała im 
980 mk. i 4 sztuki 50-koronowe, a oni, wręczy- 


iseu aresztowała 20-lcin. Pawła Stornaiskiego i 
dwóch innych sprawców napadu. Jana Sternal- 
„skiego i Frana Zajnca aresztowano wczoraj W 
Krakcwie. 


Z Polski f ze Świata. 


REWINDYRACYA POLSKICH DZIEŁ SZTU- 
MKL Z Wicdpia donoszą., że prowadzóne przez 
|pełnonioczilca rzadu polskiego w Wieduiu, Dra 
Juliusza Twardowskiego, pewaktacye w spra- 
wie odzyskania azcydziej naszej sztuki dla 
Polski, uwieńczone zstały pomyśinym wyni- 
;kiem. Oto Matejki . Reitan“ już odzyskany Zo- 
|stał defimitywi.je. Odzyskanie cyklu Grottge-! 
rowskieco „Wojna, jssego się obecnie 
w posiadaniu córek ceenrza Franciszka Józefn, 
,Wałeryi i Stefanii, jost już zapewnione. Naj-, 
i trudniej przedszew'a się w obecnej chwili spra- | 
(„wa odzyskani» „Peli Grottgra, stanowią-, 
| eej — jak'wndemo — własność narodu we- 
gierskiego. O możliweści i drorach wiedących | 
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i 
ido jaj nabycia przedwcześnie jeszcze w obecnej! 
chwili mówić. 

GCZYSZCZENIE LWOWA. Szerząca się we 
Lwowie epidemia duru plainistego i obawa 1o-| 
karzy, że z nastaniem goracej pory rozu gro-- 
zi ponadto wylsuch czorwonki i innych chorób 
nagminnych, restawiły sfery  korpeteniize 
wobec kategorycznego nakazu, uwolnienie lu- 
dności. miasta od strasznej plagi brudów, pre- 
chu, Śmieci, które nagromadziły się w niem 
w niebywalej wprost ilości, tak, że usunięcie 
ich przechodzi siły, jakiemi dziś roznorzadza 
macistrat. Dlatego wojskowość zaodzila się 
'dostarczyć jednorazowo stukilkudziesięciu żoł- 
nierzy, 40 sameehodów, odpowiedniej liczby 
koni i t. d, aby wyprowadzić miasto z tego 
stanu zaniedbania, w jakie popadło skutk»m 
(znanych swoich przejść wojennych. Wojsko- 
wość czyni to pod warnrkiem, że później inž] 
magistrat wlasnemi silami będzie uiuzymywał 
czystość w mieście. 
| ZBRODNIA W POCIĄGU. W drodze zej 
Lwowa do Stryja, w czasie ruchu pociegu,; 
przyszło onexdaj — z niewiadamero powo-! 
du — do walki miedzy dwoma kolejarza. 
Jeden z nich pelinał drugiego nożem w brzuch. | 
`a mastępnie zepchnął go pod koła polka | 
'gdzie tenże poniósł śmierć na miejscu. | 

TYSIĄC OSĆB BEZ DACHU NAD GLOWA.‘ 
Ze Lwowa donosza: 


Na pođstawio wykazów | 
statystycznych padło ofiara pożaru w Burvszty- 
nie 326 budynków, w tem 114 domów mieszkal- 
nych. 34 sklepów, 178 hudymków  gospodar- 
czych, nadto kościół i dom modlitwy. Bez da- 
chu pozostaje 218 rodzin, liczących 913 głów 
w tem 146 dzieci. j 


Zawiadomienia 1 kezusiknte. 

ODCZYT w czytelni Kat. Związku Poiek (3zcz0- 
rańska 5) odbędzie się w sobote 24 b. m. o godz.| 
5 odczyt p. t „Le mouvement catholique en 
France", | 
| Z2 POW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek o go-; 
„dzinie 6 w sali seminaryum archeologa św. Anny 
19, mówić będzie ks. Dr T. Kruszyński na temat: 
„Torwić. 

PRGS3A DO WOJSKOWYCH. Zarząd główny 
T. S. L. (Eraków, św. Anny 5) prosi wszystkich 
wojskowych Polaków o podanie swoich adresów, 
gdyż pragnie im przesłać listę składkową na 
„Dar Narodowy 3-go maja“. Tę samą prośbę kic- 
ruje Zarząd główny T. 8. L. do wszystkich 
swoich przyjaciół, którzy zmienił miejsce zamic- 
szkania, albo dotąd wogóle listy składkowej nie | 
otrzymywali. 

Za rzadów Austryi Towarzystwu Szkoły Ludo- 
wej groziło rozwiązanie za skłndki wśród woj- 
ska, a polscy żołnierze narażeni byli na liczna 
szykany — dziś czasy inne, nie wątpimy więc, 
że prośba T. S. L. dotrze wszędzia i dobry bę- 
dzie mieć skutek. 


Nr. 99. 
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EGZAMNINA DOJRZAŁOŚCI W SEMINARYACH 
NAUCZYCIELSKICH odbędą się w reku bieżą= 
cym w następujących termincch: 21 maja w pryw. 
seimiiaryvum żeńskiem T. S. L. im. Preisendanzo- 
wej w Krakowie, w prywatnem seminsryum żefs 
skiem w Rzeszowie. T czerwca: w pryw. scmina- 
ryum żeńskiem w bochni, w pryw. seminaryum 
Żeńsh cm im. Św. Rodziny w Krakowie, w gemie 


Barom męyskiem w Rudniku, Sokalu i Tarnowie, 


w pryw. semin. źeńskiem w Stryju. 10 czerwca: 
w jryw. seminaryum żeńskicem im. Murrmichowej 
w Krakowie. 11 czerweńn: w pryw. semin me- 
skiem w S% Sączu. 14 czerwca: w semin. męskiem 
w Krośnie, Rzeszowie, w semin. żeńzkien w Ką- 
Kkowie, w pryw. seminarrum żeńskiem w Taruno- 
wie. 17 czerwca: w somiuarpum  męskiem w 
Krakowie i pryw. semin. żŻeńskiem w Nowym 
Sączu. 2ł czerwca: w seminaryum meskicm w Bis- 
lei. 24 czerwca: w semin. męskiem w Ketach. 

DZREKCYA OKRĘGU SKARZOWEGO W 
KRAKOWIE komunikuje: Od dnia 1 maja b. r. 
walika P. J. Geppertowej (Fr. R. Herliczka. plac 
Maryacki 1. 1) przeriesion? zostaie na Wico Slaw- 
kowską 1. 21 do lokalu firmy „Unicum“. Wszyst- 
kie zsygnaty na pobór materyałów tytoniowych 
będą tam realizowane, z wyjatkiem asygnat ge- 
neralnej Dyrekcyi i monopolu tytoniowego, która 
nożna podeimować, jak dawnici, w lokalu firmy 
R. Ierliczki, 


nc 


Wiadomości kościete, 
NABOŻEŃSTWO. Siaranicm Sodalicyi św. 
Pietra Klawera dia misyi afrykańskich odbq- 
dzie się w kościele Najśw. Maryi Panny uro- 
Czyste nabożeństwo ku czci Matki Boskiej Po- 
brej Rady, dnia 26 b. m. o godz. 9. Kazanie 
wypowie ks. Viotr Pietryka ©. R. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁGSNE, W sobotę dala 
24 b. m. o godz. 8 rano, iako w 6-ią recznicą 
śmierci ś. p. Hipolita Wójciekiego, dluzoletnin- 
go sekretarza teatru im. Jul. Słowackiego, od- 
będzie się nabożeństwo żałobae za duszę Ś. p. 
Hipolita i Józefy Wójcickich w kościele św. 
Krzyża. 


FAŁSZYWE I SZKODLIWE INFORMACYE. 
Z dyrekcyi Banku krajowego otrzymujemy Nn- 
stępujący komunikaż: W ostatnich dniach po- 
jawiły się w prasie krajowej, i tak np. w „Ru- 
ryerze Lwowskim“ z dmia 21 kwietnia b. r. NA 
100, rozmaite wiadomości, z prawdą miczące 
dne, widocznie tendencyjne, a dla Banku kra- 
jowego wielce szkodliwe, odnoszące się bądź 
do przyszłości instytucyi, bądź też dotyczą.a 
peszczególnmych członków jej zarządu. 

Wyrażając ubolewanie z powodu tago faktu, 
dyrekcya Banku krajowego zauważa, że podo- 
ine wiadomości, dotyczące największej i nj- 
poważniejszej instytucyi krodytowej w kiajn, 
powinny być w interesie publicz n m, przed 
ich drukowaniem w prasie, wpierw u źródła 
sprawdzane, co dzisini jest przecie? rzeczą 
technicznie wialco ułatwioną, 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komnnl- 
kuja: Sobotnia  rsamirra „Ciemnych sil* (Willi 
ned morzem) Stef. Grabińskiego zapowiada sie in- 
teresująco. Qryzinainy autor" fantastyczayvch no. 
wel, wyprówedza w tej sztuce motyw telopatyi, 
tworząc nowe pojęcia „KXenomimji*. rzekomej si 
y Suggestywnej mimowolnego przejęcia skrytvch 
myśli cudzych przez wrażliwe medium. Oczywiście 
Zenomimia jest wytworem fantazyi Grabuńtskie< 
go i pełni w tej sztuce rolę „dramatycznego su- 
mienia“ w ducku nawsleróś nowoczcznyj, Gbe 
de tworzą pp.: Kacicka, Paneewiczowa. Jednow= 
ski Kistowski, Motyczyński, Zierebiński. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: W so- 
bote po pob:dniu po raz ostatni „JEś i Małgosix" 
Humperdizeka z udrisłem artystów „Tow. opero- 
wego“ i „Związku muzyków”, - 


Repertuar teatru miej, in. J a wacnieza, 


Piątek 23 b. m.: „Lilla Weneda" Słowackiego. 
Sobota 24 b. m.: „Ciemne sily“ Grabińskiega, 


Renertuar „Bagatelić, 
Piątek 23 b. m: „Papierowy iochancia, 
Sobota 24 b m: Po poł. „Jaś i Malgosia 
wieczorem „Papierowy kochanek“. 
Niedziela 25 b. ım.: Przed pol. VI Koncert syma 
foniczny; po południu „Jaś i Małgosia"; wieczos 
rem „Papierowy kochznsk*, 


Repertuar teatru „Nowosci“, 


Piątek 23 b. m: „Nietoperz*, 

Sobota 24b. m.: Rewia Operetkowa w 12 scenach. 

Niedziela. 25 b. m.: Po poł: „Nietoperz*; wis 
ezorem Rewia operetkOwa, 


. = KJ - - . > g | 
zastąpiono stare formy gramatyczne no- | wianio już nie gramatyki i słownika, ale dawnego języka tutaj nie wystarcza, — 


wemi. oraz wprowadzono odpowiednie prze- | 
kształcenia w wyrazach, których dawne 


samego przekładu Wujka 3). 
Obydwa te „ednowienia* starego prze- 


potrzeva jeszcze poczucia piękna i talentu, 
podobńie jak do nadania stylowi natural- 


znaczcnie się zmieniło: więc czuć zajnie- | kładu stanowią ogromną zasługę ks. Szla- nej prostoty nio wystareza prosta i jasna 
nimo na Cziewać, dziewka na dai cemi p tyskiego: dzięki jego sumiennej i umie- myśl, — potrzeba jeszcze prostego i czy- 
oblude na zludzenie i t. p: ograniczono | jętnej pracy przedziwna w swojej prosto- |stego serca, bo sercem tylko można się 
się jednak w tych przekształceniach jedy-| cie piękność i czarująca poezja iei | YCZNĆ w euGowua prostotę dzieciącą stylu 
[zie do tych wysrazow, które można byłoj Wujka może działać na tych nawet czytnl- | ewangelicznego. Kto chce złcżyć w darze 


| zastąpić wyisazami o tych samych źródło-|ników i słuchaczów Nowero Testamentu, | narodowi swojemu Pismo Świeże w języku 


jątkiem dwóch wyrazów, poczytanych za 
trywjalne: chędoiyć i obłapiać) uszano- 
wnno, oratrzono je tylko objaśnieniami. 
Całej tej pracy dokonał ks. Antoni Szła- 
gowski. 

miary w Lekcjach i Ewanqeljach, opra- 
cowane — z inicjatywy ks. Zygmunta Cheł- 
mickiego — także przez ks. Szlagowskiego, 
rozpatrzone i zatwierdzone przez osobną 
komisje pod przewodnictwem biskupa Ka- 
zimierza Rus»kiewicza, a przy udziale prof. 


nął brak nie dobroj woli, tylko sił facho- Tózela Katienvacha, sięgnęły znacznie głę- 


wych w Fulsue. 
Wobec tego poprzestano na razie na 
częscowem odnowieniu starego przekładu 


| biej: przy zamianie archaizmów na wyrazy 
, nowe nie ograniczano się już do tych wy- 
i ragów, których źŹródlosłowy mogły pozo- 


w całej jego ozdobie już nie rozumieja; 
inie przestając być piekną, slarodawność 
języka steła się zrozumiałą. 

Jak wielką zaś rolę odgrywa starodawna 
mowa w oddziaływaniu na uczucie wo- 
góle, a w hudzeniu uczuć religijnych 
w szczególności, w wywoływaniu w duszy 
uroczystego nastroju, to powszechnie 
wiadomo: wobec jedynej w literaturze ca- 
łego świata prostoty stylu ewangelicz- 
nego potrzebna jest w nim jeszcze dla wy- 
wołania silnych wzruszeń religijnych pewna 
uroczysta tajemniczość, tei zaś nie 
da się osiągnąć inną drogą, tyjko zapomocą 
archaizmu — jeśli już nie formy .grama- 


słowach; inne natomiast archaizmy (2 wy-| którzy starodawnego języka XVI wieku |ejezystym, ten powinien być jednocześnie 


i uczonym, bo inaczej przekład: nie bońzie 
wierny, i utalentowanym pisarzem, bo ina- 
czej przeklaxd nie będzie piczny, i cziowie- 
kiem prostego serca, bo inaczej przekład | 
nie bądzie prosty. Ten ostatni warunek jest | 
ze wszystkich najtrudniejszy, bo do rzad- 
kich wyjątków należą uczeni, którzy mają 
prawo mówić o sobie: 


Szczęśliwi ludzie, eo za nauk skarby 
Skarbu serea nie oddali, 

Do takich uczonych w wieku XVI nale- 
żał Wujek. — tak: uczonych, bo, jak 
na wiek XVI w Polsce, Wujek był uczo- 
nym, — i dlatego jego pizekład jest jedną 
z przedziwności języka naszege, dlatego to 


kajcie się! Jezusa szukacie Nazareńskiega, 
ukrzyżowanego: wstał, niemasz Go tu; oią 
miejsce, gdzie Go połużono”, 

Pomimo to wszystko oe nowy przekład 
Pisma Świetczo dawno już wołała u ns 
zarówno natka, jak wogóle kulnua du- 
chowa. bo przecie tlujnaczenie Wujka rw » 
alej swcjej piękności dawno już presto 
odpowiadać wymaganiom biblistyki nowo- 
czesnej, To też wielkie uznanie i szczera 
wdzięczność należy się od spoleszeństwąa 
polskiego ks. Władysławowi Szrzenpańskie- 
inu T. J., który, nie zrożająg się ani znacz- 
nemi trudnościami, ani ogromem pracy, 
podjął eiqżki trud okolo nowego przekł:iu 
Bitdjł i klóry częściowo już go dokonał: 
w roku 1917 uknzały się w jego pezekta- 
dzie Cztery Ewangelje, poprzedzone ob- 
szermym wstęnom krytycznym i opatazone 
obfitym aparatem naukowym); w tymża 
voku wyszło wydanie popularne Ewanqeli] 
ziejów 4Aposlolskich, poprzedzone krót 
kim wstępem informacyjnym i opfatszone 
związłym komentarzem *), 


4 
+ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wujka: w roku 1900 wyszedł w Warszawie | stać te samo; więc macłoch zamieniono na | tycznej, to słownika. Wszelkie inne Środki, 
odnowiony Nowy Testament, w roku 1904, |ofwór, tcistrę — na torbę i t. d.; tu i ów- | zmierzające do oczarowania duszy Uroczy- 


tak mocno do serca przemawia. Ten na-. 


także w Warszawie. ukazały się Lekcje | dzie przedstawiano w tekście Wujka wyrazy 
i Esrangeije na wszystkie niedziele i świeża | dla eufonji. unikając zbiegu dwóch samogło- 


podług tiumaczenia ks. Jaxóba Wujka, ję- 
zykowo i stylowo poprawionego. 
W Nowym Testamencie zmiany polegały 
tylko na tem, że zmodernizowano pisownię, 
1) Ob. ks. Antoni Szłagowski, Wstęp ogółny do 
Pisna Świętego, Warszawa 1908, str. 258—259, 


¡sek (przyczem. mówiąc nawiasem w zamia- 
|nie a Achaz na Achaz zaś wpadło się z des% 
| czu pod ryano). Nie dosyć na tem: liczono 
się ze zinianą znaczenia takich wyrazów, 


urząd, książę i t. d. Co więcej, w pewnych 


Irazach komisja pozwoliła sobie na popra-. 


stą tajemniezością, np. sztuczna budowa 
zdań, chybiają cciu. 

-~ I tutaj właśnie tkwi największa może 
trudność nowych przekładów Pisma 
Świętego; albowiem umiejętne posługiwa- 
nie się archaizmami należy do najtrudniej- 


jak ratusz, królik i t. d; zamieniono je na | szych problemów stylu; sama znajomość; „I stało się w one dni, wyszedł dekret od 


-3 Ob. tamże 260—262. 


wet, kto z bicgicm lat przestał bywać 
w kościele, kto już nie słucha i nie czy- 
tuje Pisma Świętego, do śmierci zapewne | 
będzie paniiętał, z lat dziecięcych, te wzru- | 
szenia serdeczne, jakich doświadczał. sły- 
sząc w dzień Bożego Narodzenia słowa: | 


eezarzą Augusta, aby popisano wszystek | 
świat”, a w dzień Wielkjejnocy: „Nie łe] 


1) Cziery Ewangelje. Wstęp, nowy przekdud 
i komentarz. Wydano zasikiom; Akademii Uraie4 
jętności w Krakowie, Kasy jm. Mianowskicga 
w Warszawie i J. E. Arch, r. Daibora w Poznaniu 
Wiolka ósemka; część pierwsza, str. 160 (i mapy); 
część druga, str. XF"AT], i 611. Kraków 196 i 1947, 
„7) Ewanaelję 4 Dzieje Apostolskie, przekład 
zatwicrdądijy | polecony przez Stolicę Apostolską 
nakładem wydawnictwa Tow. Jez, Mała ósemka 
str, XVI. I 742 (i mapki), Kraków 1917. 


Kr. 9). 
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s a B 
© Icy, [A kinia 
Sprzeczka W KiniQ, 

Podczas przedstawienia w jednym z tutoj- 
Bzoch kin pazyszio do sruzoczki nupuzy Gw 
ma obywatonuni, którym paszceząściio 
w ubiegłej Polskiej Koteryi Klasowcj wy 
300,01 


główni wygraną w kwocie Mk. 369 
w danu bankowym Leoralda Drandstiitera i 
i Ski w Krakowie, Karmoieka 10. Każd; 


z sprzeczających się tuierdzi, iż uyl właści- 
cielem szczęśliwego Josu Nr. 19.502. Gkazało 
z s. ~ . . . ZE TPES 
eig jednak, że okylwaj byli owymi Sżcz: 


pery- 
cami, którzy posiadali po połówece wygrac e 
losu Spór zakończono dyskusyą nad obeeng 
Pierwszą Państwową Loterya Klasowa, w któ- 
rej palnie wyerana w kwocie miliona ma- 
rek. Ciggniecio pierwszej klasy edhędzie się 
15 i 17 maja b. r. Losy po Mk. 10 za ósomkę 
są do nabycia w Polskie: Lotervi Kiasowej 
(Dem Bankowy Leopolda Rrandstittera i Ski 
w Krakowie, Karmelicka 10. 


Nauka. iiteratura, sztuka. 


«STRAŻ NAD WISLA“, miesięcznik ilustrowa- 
n., w „(lay Pny przez Wudsiał kulturalne ota tato 
WY frontu pomarskiego, a rodzcowany przez mz- 


sea Dienstl-Dabrowę i znanego poetę Edwarda 
dlicekiego. zaczał wychodzić w Toruniu. Tier- 
Wszy mimer tego pisma, który zawiera szereg 
Irieresujących artykułów, przedstawia się bardzo 
Sorzystnie i zasługuje z wezechmiar na rozpo- 
w=zerinienie | poparcie. Pronumersta kwartalna 
wyzraj 30 marei 

-REWJA w ostatnim zeszycie przynosi intere- 
suiące pod wzgledem artystycznym rcyrodukcye 
eworytów z tcki graficznej W. Skoczylasa. ora? 
we s (iektownych zdjęć aktualnych. W treści 
znaicujemy streszczenie nowej publikacył fran- 
€Gńs=iej O sztuce rządzenia w odnlusicuiu Go 
kaszychi stosunków, gręczny szkie obyczajowy 
Hzjoty „Panna przekwitająca* aktualną satyrę 
nocia hyperzapicryzacyt Polski", dwa f-licwa 
zy powiościowe i t.d 


BOCA „DEE 20. AA CE WK TACZCAAC 


C} 3 s 3 a 
Wiadomości polityczne. 
— Na Bukowinie żyje dziś okoła 60.000 To- 

laków, narodowo zupełnie uświadomionych, 
którrch przedstawiciel m jest Polska Rada 
Nnzodówa z J:rezosem Tw Stan slawem Kwiat- 
kowskim korsulom polskim i członkiem £e- 
Ratu rumuńskiego w BĽukareszeic. Rząd ru 
muiski odnosi się życzliwie do Połaków, na 
eo wskazuje fakt. że założono uiedawno z Tar 
mienia rządu w Czerniowcach dwie Średnie 
szkoly polskie, a nadto pa wsiach około 30 
polskich eykó! Indowych. Przeciwnie „„Wpercd'* 
Suarży się. że rząd rumuński zamknał szkeły 
ukraińskie, zwłaszcza w poiudniowej Bukowi- 
nie, „Wperod”, żali się również na nadużycia 
wladz rumuńskich. szczególnie względem Rusi- 
rów, którzy przybyli zo Wschodniej Małopol- 
ski. Rusinów widocznie nikt jeszcze nie zado- 
wolt, lecz zawsze dzieje się im krzywda. 

— Ukraiński minister spraw zagranicznych 
i przewoTniczecy drlegacyi ukraińskiej, An- 
dezej Łewickij, powrócił do Warszawy 7 Ka- 
misica Tedolskiego. gizie mał otrzymać od 
Swego rzadu aprobate ukiacu zawartego z r29- 
fem polskim w spawio stosunku Ukrainy do 
Polski. 

— Ostatnia nota Cztezerina do koalieyi w 
spinwie capowie?zi polskiej doznała, O ile 
wnioskowsć można z wiadomośc, nadchodzą 
tych z Warszawy, zupeinego nienowodzenia. 
Francya ożwiadtezyła bowiem, że nad notą tą 
Przechodzi do porzadku dziennego i sprzeci- 
wia s'ẹ ustanowieniu Paryża mie,scem roko- 
Wwań, w tym samym duchu odp awiedzialy Wio. 
chy, Ancia orzekła, że nie chce się mieszac 
do tai sprawy, a Janonia, jak wiadomo, pro- 
wadzi wojnę z republika sowiecką. W ten spo- 
ób Cziezerin nonivsł dyplomatyczbą porażkę, 
a równocześnie wzmocniło się stanowisko Pol- 


ski w jej polityce wschodniej. 


> 


Warszawa. P. A. T. Konnuikat sziabu gen. 
Wojsk porskieh z dnia 22 b. nm: 
a półrocnej częfci Polesia, przy coraz to 
fes Srei nagromadjzeniy sił, ponawiał nieprzy 
gz Powice, akcyę tę odparto. 

gle zasilanie sowieckiego fronti 


"ią na po- 
nowym odciaku świadczy o poważnych za- 
Ach nien:zyj.ciela, 


tą. roncie Vtewskiiu odrzucono ataki wywia 
SR cddciałów pod Truskienikami (2). 
a ZE frontu, oprócz miejscami ożywno- 
tuacvą pesek wywiadowczych oldzialów, $y“ 
"SA bez zmiany, 


L komisyj seamowych. 


Warszawa. P. A. T. Komisya spraw zagre- 


k ge pod przewodnictwem posła Rtauisia- 
_ «Tabskicego zchrzła się dzić na posi- 
fm W  obcencści prezydenta ministrów 
a. lskiego, podsekretarza stanu Minisier- 
a Spraw. zagranicznych Dąlskie.g.o 
tbrowskiego. 
ai. roduiczący, n. Dr Stanislaw Grab- 
„ > ałożył na początku posiedzenia nasiępu- 
Bee wyjaśnienie: 
m pierwszej chwili podjęcia przewodnietwa 
omisi spraw zagranicznych zrozumiałem, iż 
a aniem mem jest przedewszystkiem załago- 
Tonie Przeciwicństw w dążeniach naszych po- 
cznych czynników w zskresie polityki za- 
nioa Gdy zaś stanela na porządku obrad 
"Wa pokoju z Rosyą bolszewieką, dokłada- 
Wszelkich starań, by doprowadzić do je- 
-=wgo na zewnątrz frontu i jak najpełniej- 


ieaiao] viigi wdorczywie alakulo. 


csel uporczywe ataki na odcinek Szacilki— 


w a 
szej harmonii w działaniach sejmu, rządu i na- go Związku kolejarzy ogłasza nastepujące 
esełnego dowództwa. oświadczenie: 

1 n ; Do zarządó z m 4 jaz- 
|  Hiostoty, rząd złamał osiągnięte pod tym, 9 zemądów okręgowych Polskiego Związ 
led orozumienie, które znalazło swój [ku kolejarzy w Warszwwie, Wilnie, Zamościu. 
ZZOTSMIY 107 AR K HAR y H — Ba % 5 - + 
| KRM NUSAROJ ł > J | Krakowie, Poznaniu, Lwowie, Stanisławowie, 

przyjętych przež komisyę warunkach | Bydgoszczy, Gdańsku, do zarządów wszystkich 
pokoja z Rosyą sowiecką, a wprowadziwszy |kolci, zawiadowców stacyi, naeczciaików od- 
w bhid mnie i moich przyjaciół politycznych | działów drogowych i mechanicznych, do mi- 
nistrów kolci, wojny, spraw wewnętrznych, do 


e EP A |Rady ministrów, do prezesów Dyrekeyi i mar- 
ecy s szałka Seimu. 


opozycyjnego stanowiska przeciwko prowadzo- 


wyraz w 


ośniadczeniami, ca których natychmiast od- 
biegi, zmusił mnie da zajęcia 


Otrzymaliśmy wiadomeść o zamierzonym 
polityce zagranicznej, szczególnie | zamachu na P. Z. K. przez urzadzenie 24 kwie- 
według giębokiego mo- |tuia b. r. strajku, zaś 1 maja strajku general- 
» rr OE 2-78 a R 3 
wysoce niebezpiecznej dla | Mego. Zarządom okręgowym poleca Zarząd Głó 
wny zmobilizować nasze pogotowie aniystraj- 
a paki fm kowe, ustanowić dyżury, cząwać, aby jednej 
W tych warnnkach nie jestem w stanie wy „sekundy nie było przerwy w ruchu kolejowym. 
,pelniać nadal tej roli pośredniezącej, którą so- | Członkowie binrowcy w razie strajku obo- 
hie nakreśliłom, jako przewodniczacy komisy į wiązani są zająć opuszczone posterunki i naj- 
z m w" „n. jusilniej zwalczać wr istwa agitacy 
l zagranicznej i składam mzewodnictwo ko. jusilnicj zwalczać wrogą dla państwa agliacyę 
|... 6 strajkową. 
ka ś : ppan: W dniu 1 maja mają stanąć do pracy przy 
Przewodnictwo obrad chjął następnie wice- | warsztatach i nie poddawać się  terrorowi 
i gwałtom agitatorów, zmuszających do opu- 
szczania posterunków służbowych, bo Świętem 
całego narodu pracującego jest dzień 3 maja, 
jak to nasz Wysoki Sojm uchwalił. Mężnie 
wytrwać na stanowiskach i nie pozwolić się 
błonowskiego, prowokować jednostkom, dążącym do zgubie- 
|Maryana Seydy i hr. inia polskiej kolei! 
Idra Dubano.wii.c.z.a: Komisya spraw zagra- | Zarząd główvy P. Z. K. Za prezesa podpi- 
nicznych odpiera zarzut, skierowany przeciw- | Sy Nowakowski. 
ko rządowi przez nstępujscego przewodniczą- 
cego komisyi p. Grabskiego. Przyjmuje do 
„wiadomości wyjaśnienia posłów i przechodzi 
‘nad sprawą do porządku dziennego. 
Komisya konstytucyjna dckończyła dysku- 
7 U TY TEM zonieważ rząd dobpie- ; s r 
„O PARELUĆ „ Dig ża rg) parlamentu jedynie o 13 głosów. 
zô na zebraniu następnem pizedstawi projekt 
lertykulów, dotyczących sdmóinistracyi pań-| 
jstwowej, konisya wysłuchała referatu pos. dr. 
|lernawskicgo o sądownictwie i przeszła 


p rozprawy szczegółowej nad tym przedmio- bom pod pretekstem, że owi kandydaci nie są 
rm. 


| szezerymi przyjaciółmi Czechów,  eocwoczyam 
| > „s wet głosować żołnierzom i legionistom. pon 1t- 
Spiszacy W Warszawie. jącym się ua Słowaczyźnie. Obecny parizmont 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” ¿czeski liczy dwanaście partyj, 2 których naj- 

denosi: Tzisiaj we czwartek o godz. pół do: większa ma 44 posłów. 

dziewiątej rano przybyła do Warszawy wy- s ZYŻNIE 

cieczka ze Spiszu, złożona z 61 górali i góralek, TERROR o = 4 GR 

ze Starej Wsi, Majerowa, Macieszowie i Szwa- z 


nej przezeń 
w sprawie ukraińskiej. 
jego przekonania, 
przyszłości Rzeczypospolitej. 


prezes kowisyj, p. Daszyński. 

Po czterogodzinnej dyskusyvi komisya przy- 
iota 19 głosami, przeciwko 6 głosom pp.: Głą- 
Stan. Grabskiego, J.a- 
Lu; osł.a.w.s.k.i.c.2 0, 
Skarbka, wniosek 


ibińskiego, 


Nowy parlament czeski. 
Narodowi 


Minister Szrobar odmówił kandydatury 63 050- 


biscytowego w Nowym Targu. Wycieczka od- ,zaprzestają terroru na Słowaczyźnie. Areszlu- 
byla się pod przewodnictwem ks. proboszcza jj nawet dziewczęta i kobiety. Między innemi 
Urbaja z parafii Łapszyńskiej, kierownika szko aresztowali w Pozsony i internowali w Iglawia 
ły z Grąków i p. Władysława Konstantego. Z |córkę prezydenta parlamentu Rakovszką 
Krukowa, gdzie bawiła wycieczka dwa dni, ji hr. Szapary. 


przybyła do Częstochowy pod kierunkiem KS | azer R i TYCZY A 
prefekta Matusiaka i prof. Kantona, członka a" -4. "af 
Expose kanclerza Rennera. 


kiakowskiej komisyi plebiscytowej. 

Z Częstochowy do Warszawy wycieczka przy 
byla pod przewodnietwem członka tamtejszego | Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Na Zgromadze- 
komitetu i korespondenta pism p. A. Kauczyń- iniu Narodowem podczas debaty budżetowej 
skiego. Na dworcu kolejowym powitali wycie- odniósł kanclerz państwa Renner, że dzię- 
czkę w imieniu komitetu plobiscytowego wat- 1; systemowi kozlicyjnemu Austrys uniknęła 
szawskięgo p. Emilia Herpe, p. Aiczezyńska, . owólnej wojny domowej. 

. ETS . R o J 

prof. Ajanowski, Stanisław Makarczyk i Kolo- 
dziejczyk. 


ARESZTOWANIE ŻYDÓW ROSYJSKICH 


€o do polityki zewnętrznej, to natychmiast 
po ratyfikowamiu pokoju, ZgromadzeBie Naro- 
dowe uchwali przystąpienie do Ligi Narodów, 
W WARSZAWIE. ażeby przed forum sprawiedliwości dać wyraz 
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieezomy* Życzeniom przyjęcia Ausiryi do jej ojczystego 
komunikuje: Dzisiaj rano zarządzano na skutek narodu niemieckiego. Zanim nastąpi rewia 
rozporządzenia komisarza rządu rewizyę w ho- traktatu, trzeba z najlepszą wolą rgerrówe 
telach Angielskim i Brilowskim. Rewizya wy-|dzić pokój, któryśmy podpisali, ażoby dawne- 
kryła obecność ogółem 17 osób, nie posiadają- go nieprzyjaciela przekonać, że lud Aina 
cych prolongaty na pobyt w Warszawie ponad ;jest miłośnikiem pokoju i pragnie pogcazenia 
termin trzydniowy. ` Aresztowano wszystkich. |się ludów. pr” c 
|Są to przeważnie żydzi rosyjscy, przyeionądopi W Pradze podjęliśmy” rokowania gospo- 
bnie zostaną wszyscy z Warszawy wydaleni. -;darcze i handlowe, podobnie jak z rządem 


p ,. |włoskim, któremu kanclerz dziękuje + go- 
i H ż 2 . e i F n 
Machinacye przeciw Maree polskiej. kak ża 21753 T i 
Byiom. P. A. T. Pisma niemieckie donoszą |; gospodarczych Austryi. Nitti podjął nowe 
z Rotterdamu: Chwilowy spadck KUrSU i Arogi politycznej i gospodarczoj odbudowy 
marki pciskiej w przesziym tygodniu na gich- Europy. Austrya choe równioż zbiiżyć się go- 
dach europejskich wywołali spekulanci gickdo-|spoqarczo do wszystkich państw sąsiednich 
wi. Pcdolmo jakieś przedsiębiorstwo finansoW€ i ma na to juź z góry przyzwolenie rządu wło- 
zawado w Polsce umowę harćiową, zobowiit- skiego. : 
zawszy się wnieść zapłatę w walucie polskiej. | Jako główne zadanie Zgromadzenia Narodo- 
Skutkiem tego pod wplywem fabrykowanych | wero przed nowymi wyborami uważa kan- 
{wiadomości w tym celu oświądczono, jakoby; cierz załatwienie daniny majątkowej, reformę 
„položenie wojsk polskich na froncie Lolezewi- noju(ków, jak również powzięcie uchwały, że 
ckim pie było pomyślne. Spckułacyom tym S€-| Republika ma być odbudowana jako wolne 
Kumdowali slenci bolszewiecy i biara boiszewi- | nąt:stwo związkowe. 


jelie, Obniżono tedy kurs marki połskiej, aże- ` 
by ją tanio kupić w jak największej ilości. Do Ra uk E E E EEEE: i 
Broźna sytuacya w Niemczech. 


Dodać należy. że Niensty rozpuścili przy- 
tem wiadomość w związku z zamknięciem gra- 

nic Polski z! powodu stemplowania koren, 4 Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Journal desi De- 
'stemplowane będą w Polsce również i bankno-|; sia, w ton Sposób określa sytuacyę w Niera- 
ty markowe, znajdnjące się w kraju. Na Gór- | ech: Wzburzenie umysłów na prowincyi A 
nym Śląsku powstał wskutek tego popłoch. ustaje, jak również i nastrój wrogi ze Strony 
Muki polskie sprzedawano nawet po 28 fent-| wojskowych i ze strony Obszarników w stosun- 


ców niemieckich. Asitatorzy niemieccy starają ku do madu, Miarto Monastyr jest środowi. 
się wywołać kompletną panikę, rozsicwając 


Ke shiem, zdzie gromadzą Się oficerowie dymizygo- 
pogłoski, że marki polskie jeszcze bardziej spa- 


nawani i nicza lewiseni z rządu. Możliwość woj 
dng. Na drugi dzień oszustwo wyszlo na jaw. | kowego zamachu stanu nie jest wykluczoną. 
Kurs wynosił 42.45 i więcej. Nauen. P, AT. Ag. Radio. Śledztwo, prze 
- r 7 rowadzone przez ministerstwo obrony państwo 
WYBORY DO Wa, SDI LITEW- wą Budzik; że na „Pomorzu niemieckie 
m Sn A "e Warszawska "mie grozi niebszpieczeństwo rewolucyi. 
arszawa. P. A. T. „Gaze arszawsk 


|nodaje: Według otrzymanych z Wilna wiado- P a li " i 
mości z dnia 15 i 18 kwietnia odbyły się wy- Sensacyjna ptb ikacya 
Nauen. P. A. T. Ag. Radio. 


bery do konstyinanty Rzeczypospolitej Htew- 


bedzie prawdopodobnie około 20 do 35 manda- Aku e 
tów z pośród ogólnej liczby 130. 


Polski związek kolejarzy 
przeciw strajkom. 
Warszawa. P. A. T. Zarząd główny Polskie- 


wrażenie. 


MEOE E EEE KA 


[demokraci i stromicy Kramarza ponieśli po-jhie dumskie po 2 
rażkę. Czesi używali wszelkich możliwych spo- |Karkowuńce po 1000 placa 99, Grzywny po 
sohów, aby osięgnąć jak najlepsze rezmiaty. |500 i wyżej piacą 9.50 


Niemiecka | 
skiej. W szeregu miejscowości wybory nie od- | parlamentarną komisya śledcza wydała przed- 
były się wskuiik zaburzeń. Niespodzianką jest | wstępną nistoryę wojny światowej z zeznania- 
częściowe powodzenie listy poiskiej, która edo" wszystkich naczcinych niemieckich mężów 


nL SERVO” s ami. 24 Kwietnia 1920 roku, 


Wiadomości gospodarcze. 


WYKAZ BIELDY W KRAWOWIE 


z dnia 22 kwietnia 19703 r. L 90 
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7 Gal dla bardlu i przemysłu. * 
Gal. Ziemski Pank Kredytowy . . [5 
Powszechny Nank Kredytowy N A, F 2380" 
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KURSA DEWIZA, 
Lwów. P. A. T. Kursa giułdy lwowskiej w 


Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Jak podają |jwalucie markowej: Ruble carskie po 100 płacą i 
Iqzienniki. liczba deputowanych nowego paria- 210 żądają or ak. Ren: 4 
imentu czeskiego przewyższa liczbę dawnego |224, Ruble drobne piiieą 185.50 żądają 199.50, 


224, Ruble po 500 płaca 210 żadają 


Rublu dumskie po 1000 płacą 49 żądaja 59. Ru- 


50 placa 35.30 żadaja 39.90. 
żądają 13.30, Franki 
ftauenskie po 190 płara 280 żadaja 1120, Fran- 
ki szwajcasskie po 100 pineą 2800 żadają 3000, 


|Sstaliegi piacą, 630 żądają 400, Dolary amery | 


| kaiskie piacą 165 żądają 175, Dolary kanadyj- 
skie plwą 175 żydnią 133, Marki niemieckie po 
1600 płaca 360 zadaja 825. "Transakeve placa 
506.60 żądają B18. Marki niemieckie po 100 
płacą 280 żądaj: 261. Lei rninużk'o po 500 
płacą 215 za ALA) Sak, Lei drobne maea 216 29- 
daja 224, Łiry włoskie placą 180 żądają 875, 


3 3 i i nie t'ausakcere 825. 
bowa, zorganizowana staraniem komitetu ple-! Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Czesi nie SDT" 


„OIKOS“ ZWIĄZKOWE ZAKŁADY PRZE- 
MYSŁU I BUDOWNICTWA DRZEWNEGO. 
Spółka akcyjna wə Lwowie. 

W dniu 10 kwietnia 1920 r. odbyło się w 
Banku przemysłowym, pod przewodrictwin 
Dyrektora Marcina Szarskiego, Walne Zgronya- 
dzenie organizacyjne Spółki akcyjnej „O i- 
kos“ Związkowe Zakłady przemysłu i budo- 
wnictwa drzewnego we Lwowie. 

Założycielami Spółki są: Bank przemyslo- 
wy dla Królestwa Galcyi z Wielkiem księ- 


dytowy, „Oikos“, Parcwa Fabryka stolar- 
sky wo lwowie, Spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością i Stanisiaw br. Badeni. 

` Nowo powstała spółka nabyła wszystkie 
przedsiębiórstwa i zakłady „Parowej Fabryki 
Stolarskiej „Oikos“, Spóiki z ogr. odp. we 
Lwowie, jakoteż wielki kompleks dóbr le- 
śnych we Wschodniej Małopolsce od p. Stani- 
sława hr. Badeniego. Kapitał akcyjny spólki 
pełno wpłacony wynosił przy założeniu Mk, p. 
40.000.000 — a już w najbliższym czasie pod- 
niesiony zostania na Mk. p. 60.000.000. 

Spólka akcyjna „Oikos“ rozporządzająe 
ogromnym zasobem własnych drzewostanów, 
jakoteż posiadając  cztory iclkie fubryki 
stolarskie: we Lwowie, w Piotrkowie, Rzęśnie 
Polskiej i Sielcu-Bieńkowie, rozszerzy w pierw- 
szym rzędzie na wielką skalę przeróbkę wła- 
snych surowców na fabrykaty drzewne, któ- 
rych nam tcraz brak w kraju, a następnie 
zorganizuje w racyonalny sposób handel eks- 
po*owy. 

Nowa Spółka ta ze wzelędu na swoje zna- 
czne środki finansowe, jakoież z powodu 
ogromnego zasobu surowca, którym rozporzą- 
dza, należeć będzie do picrwszych przedsię- 
biorstw drzewnych w kraju. 

Radę Zawiadowczą spólki akcyjnej tworzą 
pp: Dr Ernest Adim, Stanislaw hr. Badeni, 
Dr Maksymilian Lipiav. Dr Stanisław Nicza- 
hitowski, Inż. Roman Słuszkicwiez, Dr Zda- 
sław Słuszkiewicz, Dr Marcin Szarski, Józef 
Wczelak, inż. Frrnejszek hr. Zamoyski i Zyg- 
munt hr. Zamoyski, Na czełe Rady stoi p. Dr 
|M. Liptay, jako jej prezes i pp. Dr Szarski 
i Zygununt hr. Zamyski, jako wiecprozesi. Do 
Komiteiu Wykonawczego wybrano: Stanisła- 
wa hr. Badeniczo, Dyr. M. Łiptaya, inż. Ro- 
mana Siuszkiewicza i inż. Fr. hr. Zamoz- 
skiego. 4 

CENY MONET ZŁOTYCH I SREBRNYCH. 
Wobec spekulacyi, jaką rozwijają  pokatni 
„bankierzy* i Nchwiarze żydowscy, z wiolką 
„szkodą dla państwa polskiego, wykupując 
|wszclkie złoto i srebro, oraz moncty, trzeba 
"zwrócić uwage sfer interesowanych, że Fol- 
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa w Krakowie 
i jej oddziały w całem państwie płacą obecnie: 
za 1 rubla złotego Mk. 66, za 1 rubla srebr- 
lnego Mk. 60, za 1 markę niemiecką w złocie 
|Mk. 80.50, za 1 markę niemiecką w srehrze 
| Mk. 16.50, za 1 koronę austryacką w złocie 
Mk. 26, za 1 koronę austryacką w srebrze 
Mk. 14. — Za każdą jednostkę monety państw 
należących do Unii monetarnej łacińskiej, więe 


Publikacya ta Poe tzęściowo zupełnie rany, lira i t. d. w złocie Mk. 24.50, w sre- 
nowe konkluzye, które wywołają w niemie „rę Mk. 14, 
ckiej i zagranicznej opinii publicznej wielkie 34 50, w srchrze Mk. 20, za 1 dolar Stanów 


za koranę skandynawską Mk. 


| Zjednoczonych w złocie Mk. 128, w srebrze 
Mk. S0, za 1.floryn hożenuetski w złocie Mk. 
51.50, w srebrze 31.50, za 1 Funt Szterling 


- aiz KMW PW m | 


i siwa louiskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 


E 
| ~H GOSPODARSTW. 
| ż 

j 


J 


Sa. E- 


IM. 624, 1 schilling Mk. 17. 50, za 1 floryg 
„austryacki Mk. 37, za 1 Dukat W. A. 398. 
Posiatncza jakichkolwiek monet złotych 
i siebrnych powinni w imię obowiązku patryo- 
tyczneso Gustąpić je na rzecz skarbu pań 


względnie jej miejscowym oddziałom, rozmie« 
szczonym na calym obszarze Paistwa Pol- 
skieco. f 

POXQC PARSTWA PRZY ODBUDOWIE 
Ustawa Sejmowa z dnia 


ż,1 lipca 1919 r., o pomacy państwowej na cd- 
i budowę i 
jlszczanych skutkiem wo; 
p państwową dia zruinowanrch warsztatów prze 


uruchomienia gospodarstw, zri- 


iy, przewiduje pomoo 


cy w formie dwojakiej: jako bezzwrotny zasi- 
tek pieniężny i jako długoterminowa poźycz- 
ka ulrowa. Zapomogi przyznawane bedą przez 


h specyalne, powulane w tym cclu do życia przy 


władzach politycznych i instancyach komisye 
zapomogowe. W wykonaniu powcłanych ros- 
porzadzeń Ministerstwo spraw wewnętrznych 
lprzys.gpiło do osyanizacyi komisyi zapomoża- 
iwych, peł:cając wszystkim stavostom jak naj- 
„Szydszu ich e, Obeenie przy udziala 
|Jni<teretwa przemystu i handlu odbywają się 
|jnarady międzyminis'eryzlna w eclu wypsace- 


X 
TES 


uivan 


Iwania szezogólowvch instrukcyi i regulaminów 


1 


plaa tych komisyj, za wzgledu na przodivża- 


[izey sie termin załatwienia tej sprawy i ko- 
niuezność okszeia natychmiastowej encmcey 
jimcktórym zaliiadam piasemysłowym. Minister- 
stwo przemysłu i hanciu rozporzįdz® pewny- 
mi, eo prawda dosyé szezuniymi kredytami, w 
których wydawać kądzie dlugoterminowe po- 
żyezki inwestycyjne na warunkach, wzorawa- 
inych na statucie Zakładu kredytowego. 


s ne srin zer mkn m 
Przekazy zacraniczne, wymiana walst oraz wszelkia 
czynao*ci bžnkawa uskiteczr'a 


| ; : . 
Dam bankowy Leonolda Brandstittera i Ski 
| Kraków, HRarmniscka 40, Toi 32. imz 
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UADESŁENE. 
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| TABROMIK 
| KALDEA s 
THREATS EER 
Poia z e i 
Parły, złoto, srebro, piz- 

mia, prylanty 

i wszelką biżużeryę Krupują i sprzadają skle- 
py jabilersko-zcys mistrzowskie 1346 


4, SULIKOWSKI, kraków, 


ui. Groza 1 i Filia wy. FPiozyańska 19. 


Radca rządu jugesłzw. 


ir. Watystaw. Mikucki 
5r. Władystaw. Mikucki 
b. prymaryusz oddziału położn.-ginekol, 
Szpitala kraj. w Sarajewie 
ordynuje w chorobach kobiecych 
od 3—4 po południu. 
Bł. KaBucyżcka 7. i p. 


Zaproszenie da Sutskrybcyi. 


„Warszawianka Peasyozat w Zakopanem 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością. 


1329 


Przystępując do zawiązania spółki z ograni- 
czeną odpowiedzialnością pod powyższą firmą, 
caem zakupna znancyo pensyonatu w Zako- 
panem, prowadzonego pod nazwą: „Warsza- 
wianka* przy uł. Jagiellońskiej i Sionkiewicza, 
uraz prowadzenia w dalszym ciągu tego pen- 
Syonatu, po dokonaniu nowoczesnych adapta- 
cyi, uzupełnień i innowacyi, zapraszamy do 
subskrypeyi na następujących warunkach: 

1) Kapitał zakiadowy wpłacany w całości wynie» 
sie 2.500.000 Mp. do 8,000.000 Mp. ui 

2) Udziały muszą być podzielone przez ilośś 
5.000 Mp., najniższy udział wynosi 5.0600 Mp. 

3) Na poczet udziałm należy złożyć w miejscu 
subskrypeyjnem conn jmniej połowę deklarowane- 
go udziału. oraz na koszta założenia spółki jeden 
procent nd deklarowanego udzialu, a to do dnia 
i maja 1920 r., zaś resztę do dnia L ezrrwca 1920 r. 

4) Subskrybent obowiązany jest ustanowić przy 
sunskrypeyi polnomocnika, zamieszkałego w Kro- 
kowie lub w Zakopanem, uprawnionego do z2- 
warcią kontroktu (peżądanem jest ustanawianie 
pełnomocnikami założycieli lub pozostawienia im. 
do uznania oznaczonego pełnomocnika). 

5) Działażność spółki rozpoczrie się natych- 
miast po wnisie w rejcetize handlowym. co na. 
stąpi w czerwcu J920 r. 

6) Założycieie maig prawo w dniach dziesieciu 
po ukończeniu sukskrypcji oświadczyć, czy eub- 
skrypeya została nrzyjcia. 

1) Szczegółowych 
życiele, 

$) Miejsca subskrypcyi: a) w Warszawie: Banie 
Landlowy, ul. Traugutta; b) w Krakowie: War- 
szawski „Bank Handlowy Oddział w Krakowie, uł. 
Wiślna. 3; e) w Zakopinera: Ake. Bark Zwiąrko- 
wy Filia w Zakonanem i Sanuto pevsycnat w Za- 
kopanem. 


informacyi (udzielają zalo- 


1343 
Założyciele: 

Sanato pensyonat w Zakaruiem, Spka z osr. 
odp.; Dr Śturisław Ad 


i nski, sdwokst w Krako- 
wie (Posciska 20,.Krszów) mb Kośrietra 5, Wila 
Przołęcz w Zakopsnem) Dr Stefan Góra, zatonom 
nofarynsza (Kraków, pine ś akańeki ij A= 
Sunato, $ 


ú 5 
sauder Rumiński, Dyrektor Euńtki 


> 
JÓZEF KOŁODZEEJ9WSKI 


Sodalis, właścicie, opieki w Rzeszewie, 


po diugich a Ciężkich cierpieniach, zz0pa- 
trzony Św, Saktamentami, zasnął w Panu 
w DC2” dziatek daia 12 zwietnia 1920 o godz. 
awa pół przed południem w 09 roku życia. 
Eksportacya zwłok z domu $i 
Miasto 1. 28 do Kościoła 08 4 
sig we środę dnia 14 kwietnia 1980 o godz. 
8 i pół ramo, Fikd po Odprawionem nabos 
żeństnie awlokl zostały przewiezione na 
micjsce wiecznego zpoczy nku. 


parafialuego odbyła 


-e = do i O c m A mi. 


$ 


CLOS NAKUDU” z dala 24 kwiclnia 1920 roku. Nr. 98 g 


Artur Gruszecki. | — Dobize, a potem proste? Za drugin, suchym jarem, ujrzała Jania, | zmieścimy się na wierzchołku — uśmiechna-| Wysziy wreszcie na wierzchołek. Janja 


| — Dlaczego piesto? Ona idzie sobie na nie dojeżdżając do ALEZ boczną d cge a się, bo zapewne pani w iyin celu Jszyju- v yorzezkovą niecierpliwością spojrzała 
ay liwo, potem na IE», Potem jest jedon jar |na lewo, która, sądząc z jej kiorunku, paw- i chała? IP zeod s o, petem wehoglo i rozczarowana 
B AJ N S RE mostkiem, aie on zły. można nogi połamać |dopodobnie prow adziła w stronę mogilr. Mi- | — Tak jest i miło mi w pani znsieść poze- |owiedziuła: 
i pani potrze buje jechać przoz wodę. Polem nawszy zakreb, ujrzała is stonie o Jakie pół | wodniewkę — podała rękę i wymichii: sae] — Wio to taki videk... 
POWIEŚĆ. JA $ suchy ivr i będzie Kuiażyn. A r pani | niorsty mogiłę, col swej wycieczki, Tażcihh | nauwis.0. — Nie podob się pani? 
KPE Z0 cztery wiorsty, ujrzała Ja- | interes? Może pani chce kupić coż? |konia d MAU rysią i wbrółee strnei prad | — 0, drora prosta i blizka. tylka te krza-| — Zlyt jednosta: ny, pola i pola, — pa- 


-— Może... nie wiem — zawracaia konia. (movila, która mniej wiecej Ww jednej trzeciej |] ci — zarumieniła się — i przewodnik zbyt te- | tras na najbiiisze keny zboża. 

— Jak pani ma interes, mani potrzebuje byla orana, a wyżej rosłv spiatane krzewy |czny — a przypomniawszy sobie, ża się nie| — Yo tylko na pierwszy rzut oka — za 

pogadać najnierw z Mendlem Fajne:rean, on „jeżyn. dzisieh róż. kaliny i buz yny, 82 pod | pzzedstawiła, dodalx zmieszana po cieku: — |częła zarumieniona Krysia — dopiero gdy. 
wie wszystko, on powie, czy można kup: ié |sam nagi wierzehgłck., Jedy ną drogą. którą : Krystyna Dużynowiezów na. się pozna krajobraz. widzi się jego piekmość. 


nia przy trakcie wielką kaiezmę, z dachem 
zapadniętyn. odizpana. brudna. ze ścianami 
pełuemi Gziur widny ch z daleka, i tylko |? 
w jednym kącie by ly brudne. małe okienka 


mieszkalnej izby. i ile dać. 2 e można było e taċ się do megily, Pk mio- | Jania pochwyciła uchem tylko imię i po-| — Zapewne... ale na co mam PAŁUŻECY 
Przed karczma bawiło się kilkoro żydziąt; — Dobrze... dziękuję — odjeżdża ła. dza, zarośnięta mnóstwem kwiatów. wiedziała swobodnie: — Na co? Spójrz pani na ten saerokk 
„Jary wyurzewały się ma słońeu, a brodata! m Niech pani. nie zapomni... Mendel... Jania bez wahania skrociła na miedzę.| — Chodźmy panno Krysiu na wierzcho- |szłak, ciągnący się szarą wstęgą na Podole... 
koza była uwiaz.na do drzewa nawpół ze- |Mendel Fajnerman! — wołała za nią ży-|ą doiechawszy do krzewów mogiły. zesko- |łek, prowadź pani. | s to ginie w jarach, znów wypływa. majaezcje 
gchuiotoco.  dówka. czyła z konia i prowadząc „Pannę” Za soka. — A koń, nie uwiązała go pani. wśród drzew dalej, a lśni w słońcu. a tam 
Koguni 1 'rwszę dojrzał nadjeżdżającą Ja- Najpierw rozśmieszyly ją te nawolywania | szukała przejścia jakiego na wierzelołuk. | —% O, moja . Panna“ nie ruszy sie boze lgåzie czernieją drzewa spływa na Podole. 


mnie, będ izle stała... tylko dam jej chleba. jon jeden wygląda silny. trwały, nieporuszo- 
Rozkiełznała iz kieszeni dostała kuwalsk | ny. gdy z jednej i drugiej strony falujo zie- 
a gdy odeiodziła, powic- lone morze zbóż i traw. Gzy widzi pani. jak 

te cienie chmur przechodzą i łamią stę na 


nia i ostrzegł kury przed niebezpieczeń- |! rady kydó yik ki, ale przypomniała sobie Moj- | Wszędzie jednak natrafiała na zwarte krze- 
s.wein. Zerwały się z legowiska z trzepotem |sze Apfexdufia, który kupił pszenicę; Ieka wy į gdy stanęła niezdecydowana, nagle 
i kuzykiein. Niemal równocześnie podniosły Portmana nabywcę jarzyny  zesziorocznej, | odezwał się głos dziewc częcy, świeży i dźwię- | hłeba, cukru, 
gwalt dzieci i zmykały, jak zwierzątka Arona ILA DIYĘ, który dał zaliczkę na rzepak, czny; działa: ETU < ; 
ziemne do v»ętrza karczmy. Koza zerwała |mielnisa żyda i tych wierników żydów na| —— Jeśli pani chce na mogiłę. wskażę| r Czekaj. Pann, wrócę! tych falach? 

wyciągnęła szyję, nastroszyła boku, i poczuła wbrew woii gorycz do męża. | drogę. Krysia z pewnym podziwem patrzalu na | — Tak... to ładne — patrzyła na ruchome 

AP a że pozaw iązvwał stosunki handlowe z żyda- | Wielce zdziwiona Jania podniosła wzrok |uieznajoną. zmazoskę, a jeszcze bardziej po- |łany zielonych zbóż. 

mi... Tu pani w Kniażymie ma rzyuajmniej ku wierzchołkowi mogiły i ujrzała twa | dziwiala Panuę. | — A teraz wprost pani, po pod Dąbrowę, 


Się ua nosi, i 
zy. preypatruige sie ciekawie niezwykłe- 


mu jeźdźcowi. 


TÈ wrzawa przed karezmą wywabiła z izby jednego tylko, jakiegoś Mendla, a my, af młodą, uśmiechniętą, z bujnemi, 
prasie RE oczy tylu” SE a 1, ff A 
Lecz po chwili udzieliła się jej pewność |krytą po ramiona gałązkami i liśćmi krze- 
Zdzisia, że byla urodzaj. pozbędzie się wszy- | wów. 3 
stkich żydów, a ona już go uprosi, ażeby 
zerwał z kupcami żydowskimi na przyszłość. jna wierzchołek. ale którędy? 
Wjechała w głęboki jar, przez który prze- 
pływała hagnista rezoznłka. Był też most 
ale z licznemi dziurswmi, z nadgni- 


starą żydówkę. która. 
dłonia. ed swiatla. bacznie przygladałe się 
niczwskłonu Minn ishi 

Jania wprost podjechała i spytała: 

— Któredv jechać do Kniażyna? 

— Mo Eniażyna? zy pani do dworu? 
do pani Dubynowiczowej? może w gości? 


— Tak, tak... do Kniażyna, ale nie z wi- |nad nia. 
myta. łemi belkami. Żydówka prawdę mówiła. że 


Ciemno- 


Szła przodem rozchylując gałęzie i mó- itam gdzie błyszczy lusterko wody... 


blond, troche rozwichrzonemi włosami, za- | WI: 


— Zaraz zejdę i pokaże — zniknzła wśród 


wałv jej drogę. 
Staneta przed Jania w skromnoj szarej su- 


— Dziekuję pani, właśnie chcę dostać się ; 


— Ma pani 
i taki uczony, exv to włusnowo chowu? 

— Nie, dostalam w podacku od męża 
|i sama wyuczylam go różnych sztuk, 

Krysia w lekkiej. 
zieleni, tylko chwiejące się krzewy wskazy- | przesuwała się pomiędzy 
| stymi pędami i pogma vtwiaanymi korzeniami: 
j trudniej Wda Jani iść w amazonce. co spo- | tłdw 'SZCZYZAIA... I te 


za nią 

znów mogiła. ledwie ią y widać, ale 
się przyzwyczaić... to mogiłą — 
strażnica na podolskiej granicy, podobni do 
tej, na której stoimy. Kołową drogą do tam- 
tej mogiły trzy mile z ckłudem... A jeśli pani 
|się zwróci na południe, zobaczy pani mogiłę 
za Polrebyszczami — wskazała. ręką na ma- 
jaczący na roztoczy pagórek — to już Bra 
mogilne strażnice idą 


na lewo... 
prześiicznewo wierzchowca, [można 


krótkiej sukni, ztęcznie 
galąziami, | kolcza- 


ZEN pani A mały jeszcze ka- |lepiej | sZeprA wić się przez błoto, któro wy- |kience, z kapeluszem, przewiązanym na rę- |strzegłszy Krysia. "oszęła jej pomagać, przy- |W nieprzerwanym łańcuchu, aż do TWikich 
“watak ejchać prosto, a potem będzie na pra- |dawało sio płytkie, a okazało się grząazkie |ku i mówiła uprzejmie: trzymu ige gałęzie,  odsuwajac kolczaste Pól. a To nasze strażnice, to my breniliśmy 
wo, taka sobie. mała droga. i lepkie. — Konia trzeba uwiązać, bo w troje nie |prętv. tej ziemi. 


asi sona buraków 
ET PARK DUFA N 
cukrowych oryginalnych, olbrzymish, 


kac , E l . a 
kosiczów, wyki, tubinu, seradelli 
i innych roślin pastcwnych 

oraz różnych warzyw — nadto 


Baansiary 


skórzere, sprzedaje hurtownie jax długo zapas słartzy, 
„a rajorzystąpniejszej cenia 1342 


Polskie Towarzystwo Handiowe 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. 


= Do nauki 
Języka nmr: książkuwaści, korespendencyi, 
rachunków, wiadomości handlowych, kaligtafil, 
b stenografii potrzebni są dzielni i sumienni 
nauczyciełe na stałą pensyę. 


Zgłoszenia z życiorysem, ©dpisem Śwladectw i poda- 
niem warunków. 
Kupiecka Szkoła Prywatna Preissa 
w Pcznzniu, ul. Rycerska 29. 1344 


cdezyntexierów. 1 metor elektr. 

1HB 110 V pr. st Kabel miedz. 

do światła poleca 1318 

Skład fabryczny sikawek, pemp i maszyn, 
", Kraków, ul. Długa 1. (Gmach izby hendlawej). 


piz studzienne. Kotły par. de 


Zarządca dóbr kawaler 


z akadem. wykształceniem, z chlubaemi świadectwami 


poszukuje posady rządcy 
łub przy administracyi dóbr. 
Posadę meże objąć w każdym czasie. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Na- 
rodu pod „Agronorać. 1802 


SEBA UE 
Wid i BLA SŁUGHAGZÓW PRAWA 


Nicbaweri opuści prusse maklademi Tow. Bt- 
blioteki Stuckaczów Prawa 
— Prot. CZYHLARZA —— 


INSTYTUGYE PRAWA RZYMSKIEGO 


ttum. Framciszka Witkowsklego. 


Najlepszy tsa podręcznik uniwersytecki, obejmujący 
całokształt prawa rzymskiego, zamawiać meżna w low, 
B biioteki S'uchaczów Prawa we Lwowie, Małeckiegu 9. 
Cena I egz. Mk. 03, dla członków Mk. 80. P.T. Kale- 
i guuicm odrowiedni cpast. — Konto czekowe P.K.O. 
w Warszawie mr, 143.570, 133; 


I! WSZYSTKIE PANIE H 


Nejszykowuiejszc kostyuus spodiiczki, 
Rulmte sanocczowe, pluczeże, vsi amy spor 
terye (primrrcsy) wykonaje uajłepicj tylko 


JÓZEF BAŁĄZKA, Kraków, Fieryańska 24. 


1293 


Nakładem Wydawnictwa 


irr Y MESKIE). 1160 


| aa ina 


„Głowa Narodu” 


360—409 litrów mleka słodkiego 


zakontraktuje od l-go sierpnia wprost od produ- | 


centów ze stałą dostawą codzienną. 
Oferty uprasza się przesyłać do Dyrekcyi fabryki 
H tłuszczców jadalnych I wyrobów chemicznych i 
Sp. 3 0. p. Kraków, XI, ul. Killńskiego 10. 18. 8, 


Firmy krajowe 


zajmujące się urządzaniem, fabrykacyą in- 
stalacył i budową kąpielisk ludowych 
wzywa niniejszem 
Naczelny Fadzwyczajny Komisaryat 
do spraw walki z epidemiami do składania ofert 
Warszawa, Aleja Ujazdowska, gmach Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego. 


Firmy, które de dn. 1 majarb.tego nic uczynią, będą 
awafa ne jako nie życzące sobie wziąć udziału w bu- 
dowie i urządzenia kąpielisk, podejmowanych przez 

Naczelny Nadzwyczajny Komisaryat. 1295 


Związek ekonomiczny 


KUŁEK ROLNICZYCH 


spowadził z Poznańskiego większą ilość 
nasion buraków pastewaych oryginalnych 
ekendortskich 


pał cukrowych i biatych pół długich. 


Zamówienia na burski po cenie 16 K. za 
1 klg. jak również na nasienie koniczu 
po cenie 8950 Mk za 1CO klg. przyjmuje 


dział rolniczy w Krakowie, Wiiślna 8. 
1294 


Lai kolęiański 


Kolegów. którzy w roku 1500 złożyli egza- 


min dojrzałości w gimnazynm w Wado- 
wicach, uprasza się o podanie swych ad- 
resów na ręce X. Jana Wądolnego. Kęty, 

Seminaryum nauczycielskie. 1297 


l eniczynę 


CZAFUYERĄ, 


Lubimy, Wykę 


do siewu obachogo poiACH: 


Skład 46 Spółka 
ze masion jg Z a € © Fè z EE per. 
Kraków, Basztowa 17. 


p i nadał pz = RE 


Uzdolnionej 


Panienki miejscowej 


do skiepu poszukcje 


S. Dabelska, Fraków, 


Fiorysńska 2. 1312 


Dam murowany 


jednopiętrowy o 10 ubi- 
kasyach w Nowejwsi do 
sprzedania, Wiademeść: 
Płuczki 10, za Parkiem 

Krakowskim. 1255 


Fortepiany, Piania, 
Fisharmenie 
Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
mamy używane, — Stład 
tortepianów Melony Sme- 
łarskied, Wolska 7. 1142 


„PHILATELIA” 


Kraków, ul. Bracka 1. 10 
KUPNO | SPRZED 
marek pocztowych. lity 


Maszyny syslemu 
Schickcysena wy- 
rabia od roku 1860. 
(Bchicl oysenwerk) 
i dostarcza 


maszyny do eksploatacyi 

i do prasowania ior/u 
o sprawności do 40.069 Inb 
100.000 eepiełok dziennie. 


Dostawa szybka, ezęścio- 
wo natychmiastowa. 


Wszelkich wyjaśnień 
udaiela zastępca na Polskę 


ED. BINCER 


$ w Krakowie 
P Radztwiłłowska SB 
ć Telefon 543. 1334 c] 


Wykończalnia bielizny 


Ligi Pemocy przemysłowej w Krakowie, 


„ uł. Grodzka 13. I. p. 


przyjmuje zamówienia z dostarczonego matarzału na kia- 
zng męską f damską, pełna wyprawy ślubne, Miclizny 
peźcielową, dziecięcą I Ł d. 1114 


Wykończu się en gros dostawy, dziurkuje, entluje, 
i ażuruje po cenach możliwie tanich i szybko. 


ślatki schodowe 
sBGpokcje, portale i t. p. 
po przysiępnych cenach maluje 1323 


zE „dakoracya* = 
pierwsza Spółka po!skleh malarzy | lakierników 


w Krakowie, ul. KotHłątaja 8. 


Niniejssem zawiadamiam, że otworzyłem w Kra- 
kowie, przy al. św. Anny L. 2, skład hurtowny i 
częściowy przyborów szkolnych kancelaryjnych | er- 

tykułów raligijnych pod firmą: 


T. SANAK i Ska 


813 


diugeletni współpr. firmy J. Kurkiewicz w Krakowie. 


Na sezon wiosenny! 


Przyjmujo de przerabiania 
i do przefasanowania 


KAPELUSZE 


słemkowe męskie, damskie 1 dziecinne 
wadłag najnewszych fasonów wykonanie Brybkie i dokladne 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakowie, ul. Basztewa L. 16, parier. 


SZA Aaa w SPL 


„(Cae dalszy nasiapi) _ 


“Powszechny Bank Powszechny Bank Kredytowy S. A.. S, A. i 


Rynek gł, 35. Erzysziełyy Oddział krakowa ki  Rmeg. js „Krzysztofa, | 


| Emoto Oddział krakowski. ini laim Poleca się do przeprowadzania wszelkich transakeyl 
| bankowych na najkorzystniejszych warunkaci. 


W szczególnaści przyjmuje do jak najleaszego oprocenłowania wkładki na książ zezni 
araz na rachunki Biełące, mskutecznia pzzekazy na wszelkie miejsca w kraju 
| za granleą, przeprowadza winkulacye i inkess dokumentów przowczowych. 


= KANTOR WYMIANY == 12% 


ka nje A sprzedaje po na; dokiadniejszycu Kkureach dzicnnych papiery wape 
tośelowc, waluty I dewizy, wykenywa jak zza ple! zicecn 
wymienia kupony i t Gi 


Bank przyjmuje już obecnie wpłaty na nowe Polskie Pożyczki Państwowe oprocenlowrjąe je 
po 609 od dnia Noea 


giełdowe, 


me kn m 


Konkurs. 


Gəneralna Dyrekcya Monapolu tytoniowego rozpisuje kenkurs 
na kilkanaście posad praktykamiów 
przy fabrykach wyrebów tytaniowych w Warszawie i Malcpolsce. 


Początkowa płaca wynosi miesięcznie M. 1000 
Pe zadawalniającej pracy przy fabrykacvi tytoniu moż: ną- 
stąpić stabilizacya pracownika w charakterze urzędnika. 
Od kandydatów wymaga się: 
1) Obywatelstwa i przynależności państwowej polskiej. 
2) Nieprzekroezonych 30 lat życia. 1329 
3) Lekarskiego świadectwa zdrowia. 
4) Świadectwa złożenia egzaminu dojrzałości w szkole 
średniej i 
5) Nadto winni przedłożyć dokumenta dotyczące ich 
służby wojskowej. 


Podania z zaiączeniem dowodów stwierdzających nowyższs w runki, wioni 
reiiektanc! wnosić przy dołączeniu krótkicgo życiorysu (cur? ientum vitae) da URIA 
1 czerwca 1929 do Generałaej Dyrekcyi monopolu tytoniowego (Cnmielma 36) 
w Warszawie lu» do Dyrcksyi Rządawej Fabryki wyrobów tyiosiowyah w ira- 
kowie (Dolne Młyny 8—10). 

Władze te udzielać też będą reflektantom ustnych informacyi. 


Generalna Dyrescya Monopoii Tytoniowa | 
funty JW TI Pok gi AR ię durnie 


=== WYDAWNICTWO = === 


„MUZYKA i ŚPIEW* 


DO NUMERU OSTATNIEGO DOŁĄCZA BEZPŁATNIE 


„HYMN MŁODZIEŻY POLSKIEJ“ 


ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH, 


PRENUMERATA ROCZNA M. 50—. 


ADRES WYDAWNICTWA: KRAKOW, UL. ŚW. TOMASZA 35. 


Zastępstwo na Stany Zjednoczone I Amerykę: 
POLISH NEWS AGENCY 26 NEWARK AVENUE JERSY CITY N. J. 


KIA: 


Luty 


Sp. s ograniczoną ©dpowiedzialnością. e= Redaktor odpowiedzialny: Marci Holek sa. = PÞrukamia „Głosu Naredu“ w Krakowie. ped zarzadem R Ferka 


